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wa wielkiego wieszcza: „po tych drogach wiatr 


OD REDAKCYI, | się błąka“ — „tam tylko trupy nocują, tam tylko 


— sępy koczują,* ba zazdrościmy Farysowi poety 

Gdy nam przychodzi rozpatrzeć się w kolejach | dzielnych jego zapasów z sępem, chmurą i ura- 
Przeglądu lekarskiego w kończącym się właśnie : ganem, bo mu nie tylko urozmaiciły ciężką prze- 
roku, oko nasze nie promienieje radością świetne- +  prawe przez pustynne piaski, ale ożywiały i wzma- 
go powodzenia, ale i nie zasępia się mgłą zwąt- : enialy jego zapal i odwage: — nas tylko nuzy 
pienia , lecz z wyrazem spokoju, płynącego z otu- ; i chęci wyczerpuje zabijajaea, jednostajna, żadnym 
chy w pożytek i potrzebę naszego zadania wodzi Ý świeższym powiewem nie drgająca cisza. Czujemy 
po tych uplynionyeh znowu kilkuset dniach pi- / udręczenie téj męki duchowćj, a mimo to kroczy- 
śmienniczćj pracy, chwytając niektóre spostrzeże- | my dalej i z całóm natężeniem woli niezlomnéj 
nia, by niemi zasilić zasób doświadczenia i wy- | opieramy się temu wpływowi rozprzęgającemu, 
ciągnąć z nich jakąś naukę. choćby już nie my sami, lecz następne dopićro 


Rok temu, jak nie bez pewnćj żałości, przyró- pokolenie, jak niegdyś lud Izraela, po 40stu la- 
wnaliśmy nasze skąpo wspierane, mnićj jeszcze tach tułactwa w pustyni, miało ujrzeć ziemię obie- 
zachęcane i dla tego stokroć mozolniejsze i cie- | cana. Cóż nas do tego zniewala? jestże ta wy- 
sze usiłowania do wędrówki po głuchćj, strasznéj trwałość usprawiedliwiona? wartoż ponosić trudy, 
martwóm milczeniem pustyni, dziś nie możemy się z których nikt lub mało kto chce korzystać? nie 
jeszcze pochlubić, żeśmy napotkali i z pociechą jestże brak ten spółudziału ostrzegającóm znamie- 
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powitali jakąś weselszą oazę, taż sama do koła | niem, że owa potrzeba, któréj dogodzić pragnie- 
spiekota powszechnćj niemal obojętności, taż sama | my, czuć się w kraju nie daje, a zatém i zaspo- 
sucha jałowość umysłowego otrętwienia, z tą tyl- | kojenia wcale nie wymaga? — 


ko różnicą, żeśmy się z tym brakiem życia nieco | Zastanawialiśmy się z rozwagą nad temi py- 
więcej oswoili. Stawają nam nieraz w myśli sło- taniami, a gdy je może niejeden z naszych kole- 


gów w duchu nam także zadawał, mamy sobie 
za obowiązek szczerze na nie odpowiedzieć. Czy- 
nimy to w porządku odwrotnym, zaczynając od 
ostatniego, albowiem rozplątywać węzeł najłatwiej, 
poczynając od tego, na ezém się skończyło jego 
zawiązanie. — Owóż zaprzeczyć nie możemy, że 
z nabytego doświadczenia, nie zdołamy innego 
wyciągnąć wniosku nad ten, że potrzeba naszego 
czasopisma lekarskiego istotnie tak powszechnie 
czuć się nie daje, jakby na pozór mniemać na- 
łeżało. Ale, że się ona czuć nie daje, nie wy- 
nika ztego wcale, aby itój potrzeby nie było. 
Owszem niczóm niezachwiane mamy przekonanie, 
nie tylko o potrzebie ale i o konieczności utrzy- 
mania naszego przeglądu lekarskiego, a jakkol- 
wiek to dziwném wydawać się zrazu może, do- 
damy jeszcze, że konieczność ta jest tym naglej- 
sza, im mnićj się jej poczacie w kraju obja- 
wia. -— Tłumaczymy się z tego zaraz jak nastę- 
puje. Gdyby, nie mówimy kilka czasopism lekar- 
skich, ale tylko jedno jeszcze prócz naszego wy- 
chodziło w Galicyi i gdyby do niego tylko garneli 
się współpracownicy i czytelnicy; wolno byłoby 
twierdzić, iż nasz przegląd lekarski, nie umiejąc 
trafić bąć w istotne potrzeby piśmiennictwa nau- 
kowego, bąć w smak publiczności lekarskiej, wi- 
nieu albo zmienić swój kierunek, albo złożyć swe 
pióro i ustąpić bieglejszemu wspólzawoduikowi ; 
lubo i w takim razie mógłby jeszcze mieć chlu- 
bne powołanie obrony i poparcia pewnych zasad lub 
kierunku umiejętnego uprawnionego w nauce, choć 
może powszechnie jeszeże nie uznanego; ale u nas 
tak nie jest. Gdzież gromadzą się prace naszych ziom- 
ków? gdzież napotkać można spostrzeżenia lekar- 
skie z kraju naszego? któreż czasopismo, bo 
i warszawskie nie są pod tym względem szczę- 
śliwsze, jest głosem piśmiennictwa lekarskiego 
galicyjskiego? Czy nie ma tu lekarzów? czy nie 
ma spostrzeżeń? czy nie ma nareszcie wyrobione- 
go języka naukowego? Owszem sa lekarze, skar- 
by spostrzeżeń toną niepowrotnie przez zaniedba- 
nie w nurtach zapomnienia, język ojezysty, nasz 
piękny, giętki, malowniczy język doprasza się 
niemal gorąco, by za pomocą ndatnych jego form 
strugi światła rozlewać po kraju. — 

Czegóż więc na Boga nie dostaje? Otóż nie 
dostaje woli stanowezéj i $wiatléj. Jakies otre- 
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twienie ogarnęło ezłonki naszćj spółeczności Jle- 
karskićj. iż jak zaklęte, |pomimo siły ruszać „ię 
nie mogą, jakiś letarg gieboki zawisual na po- 
wickach i ubezwładnił caly ustrój. Nie godzi sie 
milczeniem przedłużać ten sen złowrogi, lecz po- 
trzeba. jeśli nie gromiącego dzwonu, to przynaj- 
muiéj budzącćj sygnaturki, coby spłoszyła te ospa- 
łość i powołała do rachu ociężale odnogi. Otóż 
mamy to niewiune uroszezenie być tą sygnaturką 
i dzwonić a dzwonić tak dlugo, aż się kochani 
nasi koledzy porozruszają i zdolności swoje inaukę 
i doświadczenie i naszą piękną mowę ojczystą 
marnować przestaną, obracając je nie wyłącznie 
na korzyść chorych swoich, ale i na pożytek po- 
wszeehny, na ehlube swoję i kraju całego. Dopó- 
ki cel ten nie będzie osiągnięty, pozostaniemy ka- 
mieniem na naszém stanowisku, aż nas kto zdol- 
niejszy lub szczęśliwszy w tem nie wyręczy. — 
Jest zatóm potrzeba czasopisma lekarskiego, a po- 
trzeba ta tym jest pilniejsza, im mnićj zdobyła so- 
bie uznania. Któż zaś zaprzeczy, że do zbawiennej 
czynności zachęcać, słowem i przykladem nawra- 
cać jest powołaniem tak szezytnóm i ponętnóm, 
że się o nie mimo trudności i wielokrotnego za- 
wodu przynajmnićj pokusić warto, a jeśli już po- 
kusić, to i wytrwać w przedsiewzięciu, bo wy- 
trwałość jedynie prowadzi i trafia nareszcie do 
celu? — a z przekonania nareszcie o tów wszy- 
stkiém — odpowiadamy już na pytanie pierwsze — 
płynie poczucie obowiązku zaiewalającego nas do 
smnicaaego spoluienia obranego raz zadania. 

Skreśliwszy stanowisko nasze, przypautrzmy się 
teraz nieco bliżćj, jak się względem nas zacho- 
wują ci, dla których piszemy i otwieramy nasze 
kolumny. 

Serdecznie wy- 
pada ową drobną lecz drogą garstkę wiernych 
braci, zasilających nas spólpracowuietwem 1 przed- 
plata. We własnóm poczuciu, że dopchnii powin- 
ności, jak przystalo na zacnych miłośników nau- 
ki i postępu, znajdą zadowolenie słodsze, niżby 
to wyrazić mogły najgorętsze nasze słowa. Nie 
będą czekali dopiero usilnéj prośby naszćj, by nam 
i nadal nie odmawiali swéj pomocy i silnie przy 


nasainprzód powitać nam 


nas wytrwali, pomimo, że spólny nasz zasiew tak 
bujnego jeszcze nie wydaje plonu, jakbyśmy tego 
gorąco pragnęli. Wszakże, jeżeli gdzie, to u uas 


jeszcze piśmiennictwo ściśle naukowe sto» samóm 
poświęceniem niewielu pracowników. 

Z uczuciem rzewnéj litości wspominamy o tych 
ciężko obarczonych kolegach, którym troska i za- 
pasy o codzienne potrzeby życia nie zostawiają 
ani myśli, ani chwili wolnéj do zajęcia naukowe- 
go, a tylka do rzadkich wyjątków policzyć się 
godzi tak okropną nędzę, dla któréjby 3 ZŁ a 
półroczaie, było przechodzącą siły ofiarą. 

Lubo iuaezéj się ma rzecz z tymi, których tylko 
przygniata pożądane brzemię licznej i zyskownéj 
praktyki, to wielu z nieh znowu dla mnogiego 
zatrudnienia nie pamięta, nie mówimy, o przesła- 
niu przedpłaty wprost od siebie, bo to już byłoby 
stratą czasu niepowetowaną, ale o poruczenin te- 
go zlecenia komu innemu. Cóż jednakże bardziej 
cechuje prawego obywatela nad gorliwe wypełnia- 
nie i najdrobniejszéj powinności, któréj zaniedba- 
nie przyprawić może o upadek nie jednę zbawien- 
ną instytucyą ? 

Są znowu inni, eo ironicznym uśmiechem 
i wzgardliwóm machnięciem ręki zbywają z góry 
nasze czasopismo nie warte według nich ani 
wspomnienia ustnego, chyba lakonicznego, rzuco- 
nego półgębkiem: „Co tam Przegląd lekarski ?* 
Ależ bracie kochany nie zajrzaleś nawet do nie- 
go! Zechciejże przynajmnićj wziąść go choć raz 
do ręki, trudno, abyś czytając bez uprzedzenia, 
nie znalazł w nim jakiego ziareczka zdrowego, 
a jeśliby nawet ciebie nie zadowolił, przypomni 
ci przynajmnićj obowiązek przyczynienia się czćm- 
kolwiek, aby mógł być lepszym, bo los piśmien- 
nietwa lekarskiego polskiego nie może, nie powi- 
nien ci być obojętnym. Wszakże często słyszeć 
się dają żale i narzekania, że skutkiem pobiera. 
nia nauki w języku obcym, trudno jest tłumaczyć 
się poprawnie mową ojczystą, otóż podana droga 
łatwa i tania do nabycia tej wprawy, czemuż 
z niej nie korzystać? 

Lekceważenia doznają również usiłowania na- 
sze od owych spółtowarzyszów, co zaczerpnąwszy 
skarbów wiedzy z hipokreny wiedeńskićj nie mo- 
gą uwierzyć, aby to co wychodzi w Krakowie i 
po polsku mogło sie na co przydać. Niekorzystnie 
uprzedzeni zapominają, że pracować naukowo we- 
dług możności i sił dla kraju, w którym się żyje, 
Jest ehlubniéj i pozyteczniéj, niż zwątpiwszy za- 
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łożyć ręce i wzdychać na próżno za obcymi bo- 
gami, którzy zapewne naszćj niedoli nie zaradzą, 
jeżeli sami o tóm nie pomyślimy. Czemuż zreszta, 
chciwie nie chwytają nadarzonćj im sposobności 
przeniesienia światła nabytego w szkole niemie- 
ckiój do miejsc rodzinnych? Nie tylko ziomkom 
swoim wielką wyrządzą przysługę ale i sami od- 
niosą tę korzyść, iż zapoznawszy się « piśmien- 
nietwem krajowóm nie jednego może, niesprawie- 
dliwego pozbeda się uprzedzenia, nauczą się cenić 
piękności języka ojczystego i władać nim należy- 
cie. Niechaj biorą przykład z pobratymców na- 
szych Czechów z jaką wytrwałością, z jakim za- 
pałem ogólnym podtrzymują oni swoje czasopismo, 
li tylko dla wykształcenia naukowego języka, choć 
tenże pod względem wyrobienia, pod względem 
płodów piśmienniczych lekarskich bynajmniśj je- 
szcze naszemu nie wyrównywa. Jeżeli zaś kto tak 
bardzo nawykł do niemczyzny, że się z polszczy- 
zną pogodzić nie może lub niechee, to dogodzilby 
najlepićj i sobie i krajowi, gdyby , pożegnał tę 
ziemię dla której żadnego powziąść nie może 
przy wiązania. 

Słyszeć się nam dawało i takie zdanie, że 
nam pisać raezéj należy do dzienników zagrani- 
cznych, niż do polskich, bo tylko stamtąd dowie- 
dzą się czegoś o nas w świecie naukowym. Przy- 
znajemy, iż powinno nam zależeć na szerszym 
rozgłosie prac naszych, jednakże jest sposób na 
to bez upośledzenia 
wszakże łatwa przesłać tłumaczenie do czasopisma. 
obcego. Z drugićj zaś strony nie ulega żadnćj 
watpliwości, że pisząc tylko w obcym języku 
dogodzimy wprawdzie osobistéj próżności, lecz ani 
o Zdzblo jedno literatury naszćj nie zbogacimy. 
A właśnie teź o to nam przedewszystkiem chodzić 
powinno, nie tyle o sławę u innych narodów, ile 
0 bujny rozrost naukowych rodzimych płodów, o to 
aby umiejętność za pomocą narzędzia ktemu naj- 
właściwszego tj. mowy ojezystéj krzewila się u 
nas, a zapuściwszy głębsze korzenie wydawać 
mogła plon tak obfity, iżby go już nie potrzeba 
jako osobliwość ofiarować za granicą, lecz żeby 
się po niego jak po pszenicę obcy sami do nas 
zgłaszali. Zasiewając rolą obeą obcym przyspa: 
rzamy owoców nie sobie; jak też to wielu ziom- 
ków zniewolonych stosunkami uczyniło i jeszcze 


pi$miennietwa ojczystego, 


czyni, chłubią się też nimi uczeni zagraniczni, 
ale jako nabytkami swojemi. Jakąż ztąd odniosło 
korzyść piśmiennictwo nasze? Nieodniosło żadnej. 

Powie kto jeszcze, umiejętność jest kosmo- 
polityczna, nie ma ona żadnćj wyłącznćj ojczy- 
zny, w jakimkolwiek jawi się ona języku zawsze 
przynosi pożytek i jest pożądana. Prawda, że u- 
miejętność sama przez się nie jest i być nie może 
własnością wyłączną jednego narodu lecz darzy 
swojemi prawdami cały ród ludzki. Ależ uprawiać 
ją mizerny człowiek nie może inaczćj tylko w je- 
dnym języku, a gdy dzieje oświaty dowiodły, że naj- 
skutecznićj się to udaje w ojczystym, dla czegóż 
więc Polak ma to czynić koniecznie w obcym? 
Czyż kosmopolityzm szlachetny pragnący spra- 
wiedliwości równćj dla wszystkich, każe slużyć 
obcym jedynie, a nie swoim? nie żywić uprze- 
dzeń dla odległych a żywić je dla najbliższych? 
nie krzywdzić nikogo tylko własnych rodaków? 
Kiedy Francuzowi, Włochowi, Anglikowi, Niem- 
cowi, Holendrowi itd. kosmopolityzm nie zabrania 
tłumaczyć się mowa swéj ziemi, maż tylko Polak 
być wiecznie skazany na niewolą uczenia się 
wszystkich języków, tylko nie swojego? Kosmo- 
polityzm urągający tak zasadom sprawiedliwości 
byłby raezéj tylko podstępnym wybiegiem pokry- 
wającym najnędzniejsze sobkostwo pragnące się 
uchylić od najważniejszych i najświętszych obo- 
wiazków t. j, od obowiązków względem swego 
kraju i swych ziomków. Kosmopolityzm jeżeli ma 
znaczyć uznanie dobra i prawdy, gdziekolwiek się 
znachodzi, nie może wymagać aby zaniedbano 
téj zasady u siebie w domu. Tylko ci zwykle, co 
nie robić nie chcą, lubią gnuśność swoję zasla- 
niać szumnym wyrazem kosmopolityzmu, bo pod 
pozorem służenia rzekomo całemu światu sądzą, 
że zapominać im wolno o powinnościach wzgle- 
dem ojczyzny. 

Obrzydłe potwory pragnące mieczem i oguiem 
wytępić każdy żywioł polski, są na szczęście u 
nas dziś nieszkodliwą już osobliwością. 

Bardzo wielka liczba lekarzy nakoniee miałaby 
zresztą najlepsze chęci wspierania naszego czaso- 
pisma i piśmiennictwa w ogólności, ale trzebaby 
tylko nie żądać od nich naprzód spółpracownictwa, 
2gie przedpłaty, 3cie czytania dziennika choćby ofia- 
rowanego i przesłanego darmo; bo jakoś niczego im 
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się nie chce, jako wygodnisie, jako fruges consumere 
nati pragnęliby, aby im słodkiego snu nie przerywauo. 
Ależ właśnie sen ten jest trucizną umysłową, wyr- 
wać się z niego powinni koniecznie, potrzeba tyl- 
ko chcieć, ale chcieć stanowczo, bo silna 
wola jest już połową wykonania. 

Skończyliśmy nasz przegląd roczny, wynurzy- 
liśmy się może zbyt szeroko, lecz otwarcie i w do- 
bréj myśli. Rozpoezniemy piąty rok bez zludnych 
nadziei, ale bez obawy, bo nam przyświeca jasna 
świadomość naszego celu. 


Porażenie nerwu twarzowego 
śród śmiertelnego przebiegu gruźlicy. 
Podał JAN GAWLIK, 
były assystent kliniki lekarskiéj Wszechnicy Jagiell. 


(Podług wykładu prof. Dra Derita.) 


(Ciąg dalszy). 

I tak u naszego chorego powstała gruźlica 
wskutek wpływów szkodliwych, na jakie się cho- 
ry przy swóm zatrudnieniu narażać musiał, nie 
odżywiając się przytém należycie. 

Co do przebiegu choroby, ta zaczęła się tutaj 
od kataru oskrzelowego, do czego późnićj przy- 
stąpiło zapalenie opłueny, prawdo - podobnie tak 
piérwszy jak drugie już na podsiawie zakażenia 
gruzliezego. Gruźlica bowiem występuje najczę- 
$eiéj w pięciu następujących formach: a) jako ka- 
tar oskrzelowy przeciągły, w którym to razie za- 
zwyczaj w kącie nad lub pod obojezykiem po jednej 
lub po drugićj stronie — tylko odgłos bywa krót- 
szy, oddech pęcherzykowy wyższy, ale słabszy, 
czasem szorstki, przerywany, tu i ówdzie z banie- 
czką, utrzymującą się stale. 

Trafiają się jednak i takie gruzlice, gdzie oprócz 
przeciągłego kataru oskrzelowego żadnych fizy- 
cznych nie można na nią wynaleźć dowodów ; 
w takich razach trza uwzględnić przypady ogól- 
ne. przedewszystkiem, czy nie ma dziedziczności, 
usposobienia graźliczego, krwotoków plucowych 
it. d. by gruźlicy nie pomieniać z prostym kata- 
rem oskrzelowym. 

b) inng formą gruźlicy jest katar krtaniowy, 
gdzie zwykle na podstawie gruźliczój krtań się 
zapala, pociągając za sobą owrzodzenia gruźlicze, 


ztąd chrypka, a nawet i utrata głosu, podczas gdy 
gruzełki w płucach czasem niepostrzeżenie swoją 
drogą się rozwijają. 

c) Trzecia forma gruźlicy występuje pod po- 
stacią zapaleń płuc, w obec którego suchoty płu- 
cowe nagle przebiegają. W takióm gruźliczóm za- 
paleniu płue pokazują się plwociny dławcowe 
z krwią pomięszane, a nawet krwotoki zabójcze, 
&ród których chory życie swe kończy. Wypadki 
te przebiegają czasem tak nagle i gwałtownie, że 
trudno wybadać jakieś zmiany fizyczne. 


d) Innym razem rozpoczyna się gruźlica od 
zapalenia oplueny, pociągającego za sobą zazwy- 
czaj bardzo rozległe wypociny. Równocześnie sa- 
dowia się gruzełki w płucach, jeżeli ich tam po- 
przednio już nie było; a zapalenie oplueny zwy- 
kle tak przebiega, że w miarę ubywania wypocin 
opłucnowych szerzą się w płucach gruźlicze na- 
cieki, jakkolwiek i tak bywa, że obok postępują- 
ećj naprzód gruźlicy w płucach, wypocina opłu- 
enowa rozpada się w ropę, tworząc ogromne oto- 
ki (empyema). 

e) Ostatni rodzaj grużlicy nie przybiera Zadnéj 
formy wybitnej, przebiega zazwyczaj pomału, 
z nienacka bez wszelkich powyżćj wymienionych 
przypadów. Dotknięte taką grużlieą osoby chudną, 
bledną, wiotczeją, słabną, pocą się. Po dwóch lub 
trzech latach takiego kawęczenia występują do- 
piéro wybitne oznaki gruźlicy w płucach, które 
już fizycznie wybadać się dają. 

Że te formy gruźlicy jedne w drugie przejść 
mogą, lub między sobą się łączą, dowodzi tego 
nasz przypadek, gdzie gruźlica od kataru oskrze- 
lowego się rozpoczęła, późnićj w zapalenie opłu- 
eny przeszła, od którego to czasu dość szybko 
przebiega, gdyż jest już w okresie ostatnim, tak 
zwanych suchot (phthisis tuberculosa). 

Dalszy przebieg, łatwo przewidzieć, będzie tak- 
że szybki, a chory ulegnie wkrótce swemu cier- 
pieniu z powodu nadzwyczajnego wyniszczenia 
całego organizmu. 

Nie będziemy sie tu w tak niepomyślnym wy- 
padku rozwodzili długo nad leczeniem gruźlicy, 
o którém na innych miejscach obszerna była już 
mowa, zwrócimy tu tylko na tę okoliczność uwa- 
£e lekarza, by przedewszystkiém podtrzymując 
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siły chorego, wystąpił leczniczo przeciw powikła- 
niom, o ile takowe usunąć się dadzą. 

Zwalajae według tego w naszym wypadku na 
obrzmienie śledziony, wątroby, uwzględniając przy- 
tém przypady niestrawności, zwłaszcza tak silną 
biegunkę, postanowiliśmy połączyć chininę z pro- 
szkiem DOWERA i zapisaliśmy : 

Rp. Chinini sulphurici grana duodecim, 
Pulv. Doweri grama sex. 
Sacchari albi drachmam. 

M. f. pulv. div. in dos. aeq. duodecim. 

D. S. Trzy razy dnia po proszku. 

Oprócz tego podawano choremu codzień na go- 
dzinę przed obiadem ziółka gorzkie według zna- 
nego przepisu prof. DIETLA. 

Gdy rozwolnienie mimo tych środków nie ustę- 
powało, zapisaliśmy choremu: 

Bp.3Radd. salep. scrupulum, 

f. l. a. decoct. unctar. Sex., 
T'inct. opii simplic. gutt. decem, 
Aluminis crudi gr. decem, 
Syrup. Diacodii semunciam. 

M. S. Co godzina po lyzee. 

Dalszy przebieg kliniczny o tyle zasługuje na 
uwagę, iż nagle dnia 26g0 czerwca spostrzegliśmy 
rano, że wszystkie mięśnie odbierające gałązki 
od nerwu twarzowego po stronie lewéj zostały 
porażone. I tak mięsień czołowy jest ubezwładnio- 
ny, gdyż czoło nie okazuje po stronie lewej zmar- 
szczek, jakie na przeciwnćj stronie dokładnie 
widzimy. Mięsień okrężny oezodolu (m. orbicula- 
ris) jest osłabiony, tak, iż jego przeciwnik podno- 
sieiel powieki górnéj (Tevator palp. superioris), 
wziąwszy nad nim górę, utrzymuje powiekę gór- 
ną podniesioną, nie dozwalając dokładnego za- 
mrużenia oka. 

Również dźwigacz skrzydła nosowego i wargi 
górnéj, jako tóż i podnosiciel kata ustowego po 
téj stronie są porażone, gdyż kat ust lewy na 
dół opadnięty. Tak samo mięśnie jarzmowe (zygo- 
matici m.) nie potrafią wywołać po téj stronie uśmie- 
chu. Mięsień policzkowy (buccinator) jest tylko czę- 
ściowo porażony, odpowiednio tym gałązkom, jakie 
od nerwu twarzowego dostaje, gdyż resztę tego 
mięśnia zaopatruje jak wiadomo druga galez ner- 
wu troistego; dla tego tóż chory potrafi tą stroną 
dmuchać cokolwiek, ałe nie może nią przytrzy- 


mać dokladnie włożonego do ust kęska. Także 
stulaez (zdziergaez) ust (orbicularis oris) jest pora- 
żony, albowiem chory nie potrafi ust ściągnąć do 
gwizdania. Nareszcie mięśnie dwubrzuszny i ryl- 
cognykowy (stylohyoideus) są porażone, gdyż nie 
można dostrzedz zwykłćj ich czynności. 
Podniebienie miękkie nie okazujeżadnych zmian, 
widać więc, iż gałązki, które nerw twarzowy od- 
syła do zwoju klino-podniebiennego (ganglion sphe- 
nopalatinum), a ztąd do podniebienia miękkiego 
nie są porażone. Co do nerwu bębenkowego (chor- 
da tympani) to ze zniszczenia bębenka i kosteczek 
słuchowych, śród których rzeczona gałązka nerwu 
twarzowego przebiega musieliśmy wnosić, że ta- 
kowa także jest zniszezona. CD, c. n.) 


Wykaz statystyczny chorób w klinice lekarskićj 
Krakowskićj leczonych od 1851—1863 r. 
przez Dra FALĘCKIEGO, b. Adj. klin. 
(Uiag p Ob. N. 41 r. b.) 


TA B L I © A X. 

Pomiędzy 80 przypadkami durzycy było: 

Durzycy wysypkowćj . 35. 
Durzycy brzusznój . 45. 

W durzycy wysypkowćj uważaliśmy wysypkę 
obfitą, złożoną z plamek drobnych, jasno-czerwo- 
nych, nieregularnych, nad powierzelinią skóry nie- 
wystających pod uciskiem palea niknących. 

U 85 chorych na durzycę wysypkową, wy- 
sypka była obfita . 34 razy (91.194) 
nie można jéj było wyśledzić . 1 „ (3.89, 
w jednym przypadku, w którym w calym przebie- 
gu durzycy wysypki wyśledzić niemożna było, za- 
uważaliśmy powikłanie z wiądem schyłkowym, 
ze skórą suchą, szorstką, prawie jak pergamimową. 

U 34 chorych na durzycę wysypkową, u któ- 
rych wysypka była obfita, uważaliśmy początek 
wysypki: 

w dniu 3cim choroby 20 razy,(58.8%%) 
4 11 (32.3 %,) 
» o» 9 n 3 5 (8.8/5) 

W 11 przypadkach durzycy wysypkowéj, w któ- 
rych wysypka dopiero 4go dnia pojawiać się za- 
częła, uważaliśmy następujące powikłania: 

Z zapaleniem płuc 
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„ nieżytem ostrym drobnych oskrzeli 


| (Bronchopneumonia) „AUT4J 

z chron. obrzmieniem śledziony $4 7 

D © » wątroby. Q9, 
gruzełkumi w płucach 1 


» 


W 3 przypadkach, w których T— dopie- 
ro w tym dniu okazywać się zaczęła, były po- 
wikłania : 


. z zapaleniem płuc . l raz 
" B osierdzia UN. 
» zakażeziem zimnicznem iwa 


U 32 chorych na durzycę wysypkowa, wysyp- 
ka znikła zupełnie, tak, iż tylko szara plamka 


pozostała. : 
w dniu 1U choroby . 1l razy 
» u » „14 n 
» 13 n SPO D og 
po 13 dniu choroby Pc 


W durzycy brzusznéj uważaliśmy wysypkę 
skapa, złożona z krostek okragiyeh, jasno-ezerwo- 
nych, ściśle ograniczonych, twardawych, wielkości 
ziarnka prosa. Krostki te bywały czasem tak bla- 
de, iż je łatwićj palcami namacać, niż na pier- 
wsze wejrzenie wżrokiem dostrzedz można było. 
Siedlisko ich było przeważnie w okolicy dołka 
podsercowego, także w podżebrzu i w dolnych 
bocznych częściach brzucha; na linii białćj nigdy 
ich nie nostrzegaliśmy. W rzadkich bardzo przy- 
padkach znajdowaliśmy je na tylnéj ścianie tulo. 
wia i na odnogach. 

W 45 przypadkach durzycy brzusznćj uwa- 
żaliśmy : 


z obfita wysypką 1 (15.5%) 
z skąpą , . 94 (75.5%, 
całkiem bez wysypki 4 (8.8%,) 


Wszystkie 7 przypadków, w których wysypka 
krostkowa obficie po skórze rozrzuconą była, na- 
leżały do ciężkich; obfitej wysypce odpowiadały 
zawsze również obfite wypociny w kiszkach. 

Z pomiędzy tych 7miu przypadków 2 ukoń- 
czyły się śmiercią — z których jeden uleglszy 
przy końcu trzeciego tygodnia powtórnemu nacie- 
kowi w kiszkach, połączonemu z powtórném po- 
wstaniem  krostek na brzuchu, umarł w dniu 
82gim choroby, śród objawów przodziurawienia 
kiszek. 


U jednego z pomiędzy tych 7 przypadków po- 
wstał w 4tym tygodniu znaczny krwotok kiszko- 
wy; lecz ten chory został uratowany i po długiej 
i uporezywćj rekonwalescencyi, przyszedł nareszcie 
do zdrowia. 

W jednym z „ych przypadków powstało w 4tym 
tygodniu choroby obustronne zapalenie gruczołów 
przyusznych (parotitis bilateralis), lecz i ten cho- 
ry po dluzszéj rekonwalescencyi wyzdrowiał. 

Wszystkie 4 przypadki, u których w całym 
przebiegu wysypki nie wykryto, były powikłane 
z zapaleniem plue, od którego choroba się rozpo- 
ezela (pneumotyphus). 

W 41 przypadkach durzyey brzusznéj zauwa- 
żaliśmy powstanie wysypki krostkowój : 


w dniu mym choroby eee) 

n n n . 19 (46.3%,) 

n 9 on »n . 17 (41.4"/) 

+ Mamy 2 o (4.80%) 

PO „ 10 , » 1 24%) 


Z 8 przypadków, w których wysypka dopiero 
w dniu 40tym się pojawiła, były 2 powiklane 
z cherobą BRIGHTA; — 1 z wiądem schyłkowym. 

Jeden przypadek, w którym dopiero po 1Otym 
dniu bardzo skąpa wysypka się pokazała, należał 
do durzye płucowych (pneumotyplus). 

W 34 przypadkach durzycy brzusznój, wy- 
Sypka krostkowa znikła o tyłe, że już tylko szara, 
drożdżowego koloru plama pozostała : 

do 25 dnia choroby. 26 razy (76.5%,) 
"mU 8 (23.59/,) 

Szare plamy pozostałe po wysypce krostkowéj 
utrzymywały się bardzo długo, tak, iż nieraz 
w kilka miesięcy po przebytćj chorobie z obe- 
eności tych plam rozpoznać przebytą durzycę brzu- 
szną można było. 


n n 


Na 45 przypadków durzyey brzuszućj, zauwa- 
żaliśmy, powtórnie występującą wysypkę krostko- 
wą w połączeniu z reeydywa choroby 8 razy (17.7%,) 

w 8 przypadkach recydywy, powtórna wysyp- 
ka objawiła się: 


w 8cim tygodniu chor oby 54 wazy (50:0) 
» 4 ? » ? . 8 7 (37.57) 
n bos » n "wl 5i (12.594) 


Z zestawienia w téj tablicy okazuje sig, iż 
durzyea w ogólności należy do chorób wysypko- 
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wych, lecz forma wysypki w obydwu duizyeach 
odmienna. | 

Durzyca wysypkowa posiada wysypkę plami- 
sta, obfitą, w 3eim lab 4tym dniu choroby się 
pojawiającą; w durzycy zaś brzusznéj znajdujemy 
wysypkę krostkowata, skąpa, która w Smym lub 
9tym dniu choroby powstaje, a w 4tym tygo- 
dniu choroby niknie; ztąd więc durzycę wysypko- 
wą durzycą plamistą (typhus maculosus), durzycę 
zaś brzuszną, durzycą krostkową (typhus papulo- 
sus) nazwaćby można. 

Daléj widzimy z tój tablicy, iż powstawanie 
wysypki krostkowéj w durzycy w ścisłym związ: 
ku zostaje z naciekiem durzycowym w kiszkach 
i z obfitości krostek durzycowych można wnio- 
Skowaé o obfitym naeieku w gruczolach kiszko- 
wych. I tak uważaliśmy w klinice naszój zawsze 
ciężkie i grożne przypady brzuszne tam, gdzie 
wysypka krostkowa obficie się znajdowała, a naj- 
lżejsze w tak zwanéj durzycy plueowéj (pneumo- 
typhus), w któréj bardzo nieliczna lub wcale ża- 
dnćj wysypki nie było. 

Stosunek, w którym wysypka krostkowa do 
nacieku durzycowego w kiszkach zostaje. okazu- 
je się jeszcze i ztąd, iz w przypadkach powrotu 
sprawy durzycowéj, równocześnie z objawami świe- 
żego nacieku w kiszkach, świeże krostki na skó- 


rze brzucha powstawały. (DW 6 m.) 


KORRESPONDENCY A. 


Kamieniec dnia 13go grudnia 1865. 

Cholera dotąd straszyć nie przestaje, w mie- 
ście jéj nie ma wprawdzie, ale za to w gubernii cią- 
gle gości, choć „łagodnym przebiegiem nacecho- 
wana: od ! do 8go listopada liczono dotkniętych 
rzeczoną chorobą SÓD : 
w Belzkim powiecie ud z tych wyzdr. 74 zmarlo 35. 
w Mohylowskim 
w Olgopolskim 13 pee © e 
w Winnickim 11 2 5. 

To urzędowe wiadomości, z prywatnych do- 
wiaduję się, że w Mohylowskim choleryna niele- 
dwie panuje nagminnie, tak w jeduym domu 14* 
osób jej ulegało, ale dzięki zaradczym środkom, 
w porę użytyin, nie przechodzi w cholerę, — kto 
wie, może za lat nie wiele, przy rozpowszechnieniu 
należytych pojęć o tej niemocy między populacyą 
wiejską, eliorobe rzeczoną uczynimy mniej stra- 
szną i groźną — do wszystkiego wreszcie przy- 
zwyczaić się można. Komitet miejski ciągle swoje 


posiedzenia odbywa, ale kuleje potroche, bo i strach 
nie wielki co do epidemii i pierwszy zapał prze- 
szedł — słowiańska natura, wytrwałości brak par 
boutade jesteśmy tylko dobrzy. Co do zmian atmo- 
sferycznych powiedzieć mnszę, żeśmy mieli jesień, 
a raezéj jéj początek haniebnie mglisty i wilgo- 
tny, przez cały październik do 6 grudnia barometr 
stał nisko (743,0), termometr wskazywał od +- 2 
do + 7,4' R, to téz nieżyty były panującóm 
cierpieniem, a gorączki: powrotna, durzycowa al- 
bo raezéj nibydurzyea (nieżyt durzycowym charak- 
terem nacechowany) zaczęły się na dobre szerzyć. 
Krwotoki z płuc nie tylko u dorosłych ale i u dzie- 
ci były zjawiskiem zwyczajnóm. Z trojga małych, 
które odwiedzałem, jedno miało 2'/, lata, inne po 
7, z dwóch ostatnich jedno umarło. 6go przy wie- 
trze północno-wschodnim śnieg, wieczorem — 1,2? 
R., barometr się podnosi, najwyżćj stał 8 o godz. 
2 po południu 768,4, zimna 9,2? R. (średn. dzien- 
na); nieżyty żołądka i jelit słabną, za to oskrze- 
lowe częstsze, nądto kilka wypadków zapalenia 
płue naliczyłem w mieście, 

Co do chorób dziecięcych , wspomnieć należy 
o płonicy morderezéj, szególnie w osadach wiej- 
skich, wikłają zapalenie płuc, sprawa błonicowa, 
a po przejściu wysypki znakomite obrzmienie 
gruczołów szyjnych i podszczękowych, a także 
białkomocz cechujący zwyrodnienie nerek BRIGH- 
TOWE. 


ROZMAITOŚCI 


Źródło roślinne włóśniów. 

Panująca nagminnie we wiosee Hedersleben w prowin- 
cyi saskićj Prus włośnica, która aż do 10go b. m. w owćj 
okolicy 81 ofiar już pochłonęła, jest bodźcem dla badaezów 
do wyśledzenia żródła, z którego zarażone Świnie chorobę tę 
czerpią. Owóż poszukiwaniom Dra SrerNa z Frankfurtu nad 
Menem udało się wykryć włośnie nie tylko u różnych zwie- 
rząt jak u myszy, Szczurów, kretów ale także w bura- 
kach cukrowych. 
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Nekrologia. 

Umiejętność dotkliwej doznała straty przez zbyt wcze- 
sny niestety zgon słynnego operatora Dr. FRANCISZKA SCHUHA 
professora w uniwersytecie wiedeń- 
skim. W 6lym roku życia uległ zabójezćj durzycy dnia 22 
b. m. w pierwszych dniach choroby. Bolesny ten cios oprócz 
powszechnej, rodzinną jeszeze żałobę wprowadza w dom tu- 
tejszego professora GuLEewskteGo, którego młoda małżonka 
jest jedyną córką zgasłego mistrza w chirurgii. 

W Halli umarł d. 13 b. m. znakomity niegdyś przewo- 
dnik kliniki KRUKENBERG STARSZY przeżywszy lat 76. 


kliniki chirnrgicznej 


Uwiadomienie. 
Przypominamy uprzejmie sz. prenumeratorom „Przeglądu 
lekarskiego", że z upływem bieżącego miesiąca kończy się 
przedpłata za półrocze drugie r. b., upraszamy zatém o rychłe 


"————— 


odnowjenie takowej, jeżeli przesyłka nadal nie ma doznawać 
przerwy. 

Przedpłata roczna wynosi w miejseu 6 Złr, w. a. 

Z przesyłką pocztową w granicach ce8s.rakuskiego 
6 Zir, 60 e. w. a. 

W granicach związku niemieckiego 4 talary 20 srg. 

Półroczna w miejseu 3 Złr. w. a. 

Z przesyłką pocztową w granicach ces. rakuskiego 
3 Złr. 30 c. w. a. 

W granicach związku niemieckiego 2 talary 10 srg. 

Po za granieami ces. rakuskiego urzędy pocztowe przyj- 
mujące przedpłatę, wskazują cenę z doliczeniem nadwyżki za 
przesyłkę. 

Zwracamy uwagę sz. prenumeratorów zagranicznych, 
iż chcąc odbierać dziennik regularnie wprost pocztą winni 
uiszczać przedpłatę w urzędzie pocztowym miejsca swego 
zamieszkania; przesyłając zaś wprost do redakcyi przedpłatę 
miejscową raczą wskazać drogę, na jakićj dziennik odbierać 
sobie życzą, lub czy sami chcą ponosić daleko droższe na- 
tedy koszta przesyłki pocztowćj. 
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I. Rozprawy i pisma własne. 
Rolle, Choroby weneryczne. Minkiewicz. Porów- 


ze wspóldziala- 


nawcze badania rozmaitych operacyj, zalecanych prze- 
ciw żylakom (varices) Część II. Orłowski. Spostrze- 
żenia z oddziału chirurgicznego mężczyzn szpitalu 
Dzieciątka Jezus od dnia 1 stycznia do dnia 1 lipca 
1865 r. Malcz. Cholera, jéj istota i leczenie. 

I. Krytyka. 

IU. Czynności Towarzystwa 
szawskiego. Posiedzenie ogólne. Posiedzenie oddzia- 
łowe. 

IV. Wiadomości zakrajowe. 

V. Rozmaitości. 


lekarskiego war- 


Powyższe dzieła nabyć można w Księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


Omylka drukarska. 


W numerze 51 str. 407 przedz. 2ga wiersz 18 od góry 
zamiast: przetrwanie winno być: przerwanie. 


Do numeru niniejszego dołącza się karta tytułowa i spis 
rzeczy zawartych w tomie IV. Przeglądu lekarskiego. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
"robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Styczeń, 18665 r. 
Znaki: mgla— e, dószcz=ł, śnieg= xk, grad — A, krupyczo, błyskawice z grzmotami = I, 
błyskanie bez grzmotów=t, W.= wicher. 


Ciepłota podług Réaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Vu Ilość wody 
spadłćj z dósz- 


T sr. dz. 


Dui pogodnych z chmurami bylo 12, mokrych 7, śniegów 12, wiehrów t. 


M —À r 


1 


1 a Średnia dz, (Stan barom | 5... . , - Kierunek Stan Nieba 1, 9 sposte, | 28th ze $nié- 
WOJE” E z 3 spostrz. | w lin. pa- Him WS Es Pa pogodny -Ü a es k giem it. p. w | 
największa |najmniejsza 10 w. do 0" R. iud and burza--10 clinuray-1C BAINE | 
E11 
| gel śel— oo| 3807! 18: | ggo | raz.00| wo | e | 
2|. 94|— 65 — 23] 2993| 136 | 1000 W.03 | $i 3:5 I5 23 sz | 
3|— 60| — 98 | — 7387] :2919 ^ 100 | 1000 Wil-3)| o 1:6 | —e | 
4f — T0| —160 —1lt33] 2907) 6:68 100:0 Pn. 0:7 Bs wan. 1:0 T] | 
5|+ 20| —155|4-060| 2803, i£ | ara | Zat] 8T | 10 e hi stw. 
6] + 37) + 10 | + 2:00 2548 |-58 18:7 ZAW0) 122 5:5 2883 W. | 
1| 4- 09 0:8 | — 0:20 Pont 1-08 BST Z.9'l 10:0 5:0 0:15 s 
8| + 11| — 0:7 | + 0:58 20 Gl 1:88 39:1 Paz. 50 AS +3 ZALOZE W.F 
9| + 80| — 10 | + 080 28:04. Mgr? RES PdZ. 07 "3 | 24) U-02 i 
10| + 34|+ ££[4 253| 2906| 211.| 840 4.70 | 100 45 [0721 | 
u |4%43|2 14| ERS 2-9» oss %.03 | 83 30 — joo0te 
12] + 02|— »t|— 213 29:40] 165 100:0 ZPaZ. 0:0 E 0:0 — s I 
żle. 38] —sd| 03, e| LA, | s PnOg to av ^ e | 
14| + 55) -- 09 | -+ 297 ZAS |0 EB 82-1 4. 2:3 8-3 1:0 — 
1ó|  49|4. 24 -NSURQU] IS | 200 363 | ZPdŹ.O7 | 80 45 [0401 i 
16] + 24] — 1s |+ 040 2846 | 1-90 BEM PnW. Ot 9:0 o5 
IT| + 08|— 40 | — 1:80 2340 dT 100.0 Z. 0:0 mG 6:3 1-20 *b 
18| + 3.6| — 38 |-+ 203| 2246) 192 | 800 |WPdW.30| 100 8-0 = | 
19] + 12) — 56) — 067 25-27 1:75 99-0 Z. l3 6:7 | 086 3i 
20 | — 26| — 89 | — 597 21-8 1:14 97:3 Pa wW. Oa 0:3 1:0 — 
21 e :ug'*€ | ulg] —:8:10] 24997, "rue 98-0 PuW.0:0 3:0 u-0 — o 
22 BÓ| — 11:39] — 1:90 26:84 0:96 100-0 W.0:0 0:3 so 
28| 98  -M'Eag| E11] 3696 | 1-56") 1009 Pn.LO | 100 20 laat 
$4 |E "ÓŚ| — ejj 1597] ov 62 | 1-51 98-7 2.07 | 93 woye 
25M ig fog aa PEAT 1-46 99:3 4Z.03| 93 | LO [0-38 sz 
96 | —.. 20 —180]| — 457 |- 2511] 130 | or3 w.o3| 67 | 45 [050% 
20$ 39 — 00 EDS ZZ | a fgg W.O3 | 100 Eo — [0-46 ài 
28| -L-80| = 00|-L 700] 2854] 2912 orori ZPdZ.O” | 100 05 |940etxe | 
29 | + 02| — 29 |— 13 2B. 1:66 93:7 ZPdZ. 31 Df 6:5 0:41 s 3 W sie 
30|-L oti — 44|— i97] 2708| 166 . 990 Ze6-T | 0 15 "e | 
81|— 24|— 81 |— 483] 8615 | 184 | 1000 WPnW.I3| TO 43 [001 * | 
Srednie mies. —1?86| 326768 | 1 61 | 93-0 j | Suu =17.46 
Najwyższy dostrz. stan bar, był d. 11 o godż. 12 w poł. 331” 04, Największe dzienne pole odiman term. dnia 5 bylo . « 17? 5, 
Najniższy x » » » d. 14 » 6 wieez. 321 09. Najinniajsze " » » » » lU " Lili CJ 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . » Je). | Średnie A $ " sad wa uda . 5928 
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w eiagu miesiąca 100, bylo Pn. — 5/9. PnW.= 7:0, W. 194, " paw. l3», Pl, Z wj, 
PdZ.— 102, Z. — 48 4, PnZ.—48. 
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. = 1: £82; WaZ — i: 2737. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Luty. 1865 r. 
Znaki: mgla-e, dészez =}, śnieg =, grad =A, krupy =o, błyskawice z grzmotami — I, 
błyskanie bez grzmotów =f, W.— wicher. 


Cieplota podług Réaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. z Ilość wody | 
„zzz mem (| spadłćjzdósz- | 
Średnia dz. [Stan barom. m s Kiernnek | Stan Ni czem, ze $nié- 
osa NUR E Ü $ ti | RE bio 4 e re p PM. ap x a giemitp.w | 
|. —À 22, » "OG pary w lin. | względna TE inue Ze " 24 godź. w lin. 
a — AŻ: Du] ro SPA" paryz.  |wodsetkaeh Cisza -0 p» po 10 w. 
największa ¡najmniejsza 10 w. do 0* R. à burza-iO — |chmnrny—!Q paryz. 
| 
1} — 04) — 86|— 210] 32268 | 166 100:0 Pn. O3 | 100 | T8 1:34 e 
2| — 18, — 36 | — 3:18 23:43 | 1:50 100:0 z. 1:95 100 45 0:10 :g 
3] — 25) — 50|— 410 25:95 | "TaT 100-0 PaW. 07 | 100 4-5 — 
LET 099 m qe23 | 25:28 | 4:02 100-0 PnW.0- | 100 80 [0:95 
5|— 102) —194|—1360| 3073| 056 | 1000 | PnW.OO| 33 10 [052 s 
6| —123| —225 —17-67 32:90 | 0:36 100:0 w.0:7 0:0 65 = 
1|— 55| — 176 | — 993 82-05 | O88 1000 Z.0"7 | 100 3:8 = 
8| — 106 | — 140 | —12:08 8013, 0:62 1000 |/WPnW.2:0 4:0 Ti — 
9f — 51,—144,— 923 27-88 | 0:87 100-0 PnW. 1:0 8:0 5:0 — 
10] — 45i — 8:8 | — TOT 80:28 | 1:00 100:0 Pn.1:0 | 100 85 [014 
I I 
11| — 44 |— 71 — 7120 31:42 | 101 100:0 PnW.6:'7 | 100 9-3 — W. 
12] — 66 | — 95 | — 8:07 31:96 | 093 100:0 PnW.6:2 | 100 8:7 — W. 
18] — 85) — 125 | —1127 32:89 | 0:67 100:0 PnW.2:7 4:7 1:5 = 
14 | — 67| — 145, —-1007| 3296) 0:79 BOU Z.0:0 8 4.5 = 
Joder M ME | 8:18 31:20 | 0:96 SEKT Z.0:0 0:0 1:0 = 
16| — 48 | — 129 | — 9:13 28:28 | 0:85 99-7 |WPnW.O:0 4:0 2:0 = Q 
11] + 08 | — 120 | — 540 26:08 | 1:24 96-7 Z2.0:0 21 1:0 x 
18 1:2) — 45)|— 021 26:71 | 1:68 86:3 Z.0:7 T8 1.5 E- 
19 25] — 10 |+ 023 21:52 | 1:68 84-0 Z 10 4:3 3:5 0:01 3f 
20 8.8| — 20 -r-0137 25070 1:66 19:0 Z.0:7 TO 4:0 002 xc 
21| + 02| — 56 | — 9:31 26:50 | 1:36 93:0 Z.0:7 2:7 1:0 A 
92|] — 16) — 48 | — 8:10 80.53 | 1:50 100:0 Pm2:3]| 100 55 0:58 x 
23| — 22| — 34 | — 287 32:41 | 1:52 90:0 nra | 2040 8:8 0:51 s 
94| — 18) — 50 | — 240 32:52 | 144 98-7 PnW.0:7 | 100 4:2 0:03 xk 
25| + 08| — 44|— 2117 30:04 | 1:64 | 1000 wode || 24020 Uu = 
26] +- 03| — 38, — 228 31:07 1:62 99:0 PdZ.0-1 3-1 6:8 = |] 
27| + 49| — 45|— 030| 2924| 168 873 | ZPaZOT7| 67 30 |O43e3k — | 
28] + 02, — 46,— 190 28:38 | 1:52 99:3 Z. 10 6:4 4:5 0:06 zi 
Mae me jeże) | thea nda | Spe EAC uites R AM 
+, | | m "t 
Srednie mies. EM 329720 | 1-20 9-2 | — 6:62 | 517 | Sum = 5:35 
Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 24 o godź. 8 rano 333” 80. | Największe dzienne pole odmian term. dnia 17 było . . 1208, 
Najniższy E a am p Il o 5 wiecz. 322 13. Najmniejsze 5 n P n WS iles 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . . 11767, | Średnie » n . 5061. 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. = 18'4, PnW. = w. 16* 14 Paw. =v 0, Pd. = 070, 


PdZ.—10 7, Z.=29'2, Pnź. — 3'0, 
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. = 1:650; W.:Z.— 1: 135. 
Dni pogodnych z chmurami było 16, śniegów 12, wichrów 2. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Marzec, 1565 r. 
Znaki: mgla— e, dészez —i, šsnieg= 3%, grad =A, krupy .-o, błyskawice z grzmotami — 1, 
; 4 błyskanie bez grzmotów=f, W.—= wicher. 


» , Srednie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. CN Ilość wody 
— ——| aad spadłej z dész- 
e a. SERRE, PS Prężność | Wilgotność P. ad z2 spostr. "zy dw 
Ü aL. NER M pary w lin. | względna tru. póki PARZE 24 godź. w li 
Sak. -— | og.6r.3p.| ryz. sprow SNY rodsetkach|  Cisza=0 zup. po- 10 w. M i 
JEJ - T S "p "BYC |WOS, Mie ; rst) paryz. 
| Q [największa najmniejsza LO w. do (187 | burza=10 |chnmmy 10] 
i| gsl 9$3|— res| s26| rea | s60 | Paz.óg| go | 38 [oon 
of L 48 0:8 + 1:17 2l 1:07 90:0 Paz, 0:0 10:0 0:0 — €. 
3 tis 55| — 06 +- 1:63 2770 2:08 89-3 PnZ. 0:7 10:0 0:0 — e 
4| + 33 04 + 021 30:44 | 1:79 8357 PnZ.l:ż | 100 4:0 0:16 sie 
5| F 40 — 20 — OTs] 2088 | 157 | Ski | PAZAT aa | C5 10:10 % 
6|-F 38| — 56 — roo T 1953 86:0 Ww.0:7 DW 8:5 — 
i| 4 59|— 24) + 120| 2731) 185 | 838.| PnW.20 | 47 go ae 
8|-- 86|-- 04|4-323| 2394| 203 | 767 | PnW.27 90 65) 9 ad 
g| + 48 | — 0214 1:60 25:52 | 216 93:6 PnZ.10 | 100 4:0 — e 
10] 29] 4- 03 + 0:93 26:66 | 204 94-0 Pd. 1:0, 100 4:2 1:31: sk 
u| + 23i 02] + 0:47 2080) EOM 94:0 PdZ. 1:8 10:0 42 1:81 zke 
12| H 41 | — 13|+ 100] 2728| 194 | 897 | PdW.10 | 97 T8 [031 3 
13] 2- 21] — 07 | — 00: 26:88 | 1:86 93-1 PdZ.1 | 100 4:5 = 
14| — 290 | ——90 [— 0:60 2064 | 1:66 89:0 PdW.1:0 (EU 6:1 — e 
|+ 82|— 09|+ 147} 2966| 203 | 910 | bdW.1T | 100 AGP . , 
9-8 0:4 | + 0:87 29:24 | 1:96 90:7 PnW.43 | 100 9:5 — | 
E i i | Lr | 91 | ?182| 196 | 897 | PnW.53 | 100 93 | — 
18 + 34|-- t4|— 0:80 29-98 | 176 95:0 PnW.50 | 100 8.0 m 
19 | -— 54] gea d — R3 | 3071| O98 | 1000 Pnó0| 83 90 [013 3 
20| — 59| —121— 897 | 31-30 | 086 99-0 Bug || bo 93 40063 fo, 
e1| — (8| —115|— T73 p 3135| 099 | 990 | PdZ.03 | 1-3 pg pes 
22] + 09| — 10-1 | — 4:40 20:76 | 140 100:0 PnW.0:7 6:0 T5 0-70 sie 
98 [| — 5 — "0 f ve 24:13 E59 100:0 PnW. 1:5 10:0 9-3 1612 sk 
94] -— 00| — 7:0 | — 493 26:07 1:30 100:0 PdZ. 1:0 8:3 $5 7 
95 8 ró | 48H |= 4:29 | 26:80 1:12 100-0 PnW.1:0 TEH 45 — e 
21, — T1|— t57] 27:55) 1-61 90-7 PnW.07 | 6:3 "T8 | —e 
x2 — 14 +217| 2T16| 192 | 823 | PnW.lO | 58 90 | — 
23 |i » 255 +01 + 230| 2596| 203 | 887 | PnW.13 | 100 93 ]|0521 
29 H tE — 1'4 > 0:30 | 942387 1:78 9:3. Paz. 2:0 10:0 BER (WSZ 
30| + 10| — 29 — 1:43 | 26:99 Tem 100-0 PdZ.17 9:3 8:2 0:51 sk 
3 | + 4:1 6:8 | — MP | 30:94 1-70 89:0 PuW.Zz0 | T6) 9-8 | e 
Średnie mies. —1*06| 32165 ge eue BAY ME | Fs = v 
Najwyższy dosirz. stan bar. był ES a o godź. ; hm xd | mM en t. pole odmian term. dnia E była | i ED 
DüiMy o» q* » adas w- ^* „382 "91, uM lempus m 24, MANET » 
Roa wysokości barom. w ciągu miesiąca . . 897 | Średnie » » " n FI oh 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. 97, PnW.— 387, W 453, PAW. = 64, Pd. = 54. 
PdZ.— 26:9, Z.— 32, PnZ. — 5'4. 

Mtósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pu. = 1:044; W.: Z = I: 072. 

Dni pogodnych z chmurami bylo 18, dészezów 2, śniegów 11, wiehrów 1 

Pierwsze bociany widziano d. 27 Marca w Mydlnikach pod Krakowem. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Kwiecień, 1865 r. 
Znaki: mgła=e, dészez =}, snieg =Á, grad —/^, krupy =o, błyskawice z grzmotami = 1, 
błyskanie bez grzmotów —1, W. wicher. 


Ilość wody 
— apadléj z dész- 
"wt Srednia dz. {S -| Preżność | Wilgotność Kierunek i M czem, ze &nió- 
w ci F reáno ilgotność| ; im Fo N 
3 pary w lin. | względna po dcs i b " x A 
.3 us PUT nud n à ! 
A największa |najmniejsza , a PCE SE We. T paryz. 
0 0 o | | " -— d | "a 
1| + 52| -+ 02,-- r87]| 833194 207 | 890 PPnW.1:3 538 9:8 0:36 3 e 
2 50|-- 01 1:20 3106 | 195 8T" PnW.0:0| 10:0 6:5 == 
3 Bri == 226] F27 30:40 2:02 927-0 PnW.0-7 4:0 5:8 — e 
4 83| + 06 4:13 32-48 2:21 718:3 WPdW. 1:0 8:3 9:8 0:26 e! 
5 Ti 1:2 3:10 33:46 2:29 8T ZPdZ.1:3 6:0 5:0 1:22 e 
6 HA 1:3 3:201 32:78 2:81 86:0 ZPdZ.1:%| 10:0 0:8 013 e 
1 SON TELA 3718130400] 2:25 82-0 Pn.i0| 50 3:8 — 
8 104 | — 04 4:33 34:02 2:38 81-0 PnW.0:7 0:0 1:8 e szron 
9 112] +- 04 5:67 33:46 2:79 837 ZPdZ. 0:0 0:0 j 1:3 e 4, 
10 13:8 3:0 8-07 32:04 2-19 70-7 PdZ. 1-3 4-3 0:3 e 
11 8:7 4:9 6:11 31:01 2:29 63:8 PnZ. 3:0 5t 6:0 0:31 1 
12 10:2 2:4 5:80 32:26 2-51 16-3 PdZ. 1-3 2-0 0:0 e 
13 143 2:0 8:10 31-55 2-58 69-0 PPdZ. 0:7 0:7 0:0 == 
14 16:3 4:5 10:66 31:19 2:73 58:0 PdZ.0-0 2:0 0:5 
15 117-6 6:1 11:30 30:58 | 3.11 19:0 Z.0:0 50 1:0 0-55 el 31 
16 11-6 6-1 8:80 31-98 2:2 (4 Pn. 14 5:0 7:8 1183 
17 11:3 2-9 6:83 33:02 2:55 12:0 PnW. 1:3 0:0 6:0 
18 10:8 4:0 6:63 38-38 2:99) 603 W.5:0 0:7 9:3 
19 12-0 12 6:60 32:98 2:39 67:7 PnW.2:7 6:7 8:3 
20 11:0 4:2 6:53 38:12 2:05 60:7 PnW.3:3 3:0 9-0 
21 9:8 2:0 5:66 34-42 2:04 64:3 PnW. 2:3 0:7 10 
22 12:1 0:7 5:10 34:46 2-06 65:8 WPnW.0:0 0:0 40 
28 14:0 2:6 8:07 35:10 2-33 29-1 Z.0:0 0:0 1-3 
24 14-6 4-6 8:40 32:07 2-90 11.0 PnW. 1:7 TT 3:5 
25 14-0 4:3 8:17 31:03 2:05 65:3 PnW.0-3 0:0 6:3 
26 16:7 1:8 10:67 21:35 2:88 61-7 Z.50 1-0 6:8 
27 GB) 4:0 6:90 21-96 2:09 71T Z.53 9:3 10:0 
28 10-7 6:4 8:83 21-61 2:43 541 2.21; 100 TO 
29 1:4 2:4 4-20 28:30 1-95 687 ZPnZ. 9-0 6:7 8-7 
30 9:2 1:0 4:37 28-82 1:98 710 Z.2:0 6:8 8:5 
Srednie mies. +6°19 331^ 75 PnZ, 1:63 


Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 22 o godz. 9 rano 335 "24. | Największe dzienne pole odmian term. dnia 13 było . . 1293. 
Najniższy — , » 0 nA?  , 1 rano 325 87. Najmniejsze —, 5 5 " za 01 75 3555 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . BRR | Średnie 4 5 z . a. 8908, 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =8*3, PnW.— 27:2. W— 10" 0, Piw. - = 2 2, Pd. = 67, 
PdZ. = 17'8, Z. — 11'2, PnZ. = 10*6. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pn.: Pd. = 1'67:1; W.:Z. — l: 1'30. 

Dni pogodnych z chmurami było 17, deszczów 10, śnieg 1, mgieł 13, wichrów 2. Pierwsza burza d. 15go. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Maj. 1865 r 
Znaki: mgła=e, dészez—i, $nieg —3K, grad=A, krupy=o, błyskawice z grzmotami — f, 
błyskanie bez grzmotów=t, W.—= wicher. 


Ciepłota podlug Réaumura Srednie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. e Ilość wody 
a cz zm " spadléj z dész- 
" s Średnia dz. |Stan barom. ę esten Kierunek Stan Nieba | z » E ostr. czem, ze Śnić- 
a= og.r. 2p. | ryz. sprow. A Gana zup. po- m w 24 godź. w lin. 
VENE i.oueH o an FF |od mem 40 paryz. 
1| + 55| —07| +200 | sso | ise | ora | Pozia| 43 | eo 
9 T-5 — 20 3:20 38:40; 1:79 68:3 PdW.0:7 3:0 25 e 
3 112, +10 5:83 32:76 | 1:89 60:0 PnW.10| 00 6:8 
4 16:5 2:5 8:93 82:29 | 2:54 607 [|WPnW.O-3| 03 6:8 == 
5 204 54 12:58 3146 | 2:97 590 Z COTE? 2:0 e 
6 19:5 8:2 13:87 30:09 | 3:04 497 Pazia 358 0:5 e 
1 18:6 10:6 13:33 29-83 | 423 68-3 PnZ.13, 06" 4:0 — 
8 16:3 1:8 10:40 3135 | 2-98 64:0 PnW.1:3) 10 3:5 e 
9 14:9 50 8:57 29:86 | 2:65 61-0 WPn.3:0| 10 5:8 — W. 
10 172 6:6 11:53 21:06 | 3:14 58-7 PnW.40, 60 5:8 i 
11 20:2 9:2 13.63 | 2651 | 457 12:1 PnZ.0:7| 83 6:8 10"1118A 
12 16:2 9:6 11:57 29:81 | 4:06 153 E GB 38  [026: 
13 21:8 6:3 13:23 31:31 | 3:01 52:1 PnW.00; 33 2:3 e 
14 18:3 T4 13:30 30:49 | 421 TOT PaW.07| 30 3:0 e. 
15 22-0 9:0 15:00 28:99 | 4.16 58:38 |WPdW.2:3, 7:8 3:8 [031211 
16 20:6 11:0 14:68 26:99 | 5:13 16:0 «BdgN2:5 NS: 5:8 1:1631 
17 12-4 1:6 0:53 2887 | 442 96:7 ZPdZ.13, 100 6:3 15-31 et 
18 12:6 5" 10:00 31:74 | 4:08 85:3 PnW.0O3| 70 TO 1036: 
19 19:2 10:2 13:40 32-53 | 4:69 11:0 PuW.10| 653 4:8 — 
20 21:6 10:0 14:27 | 3426 | 461 11:8 PnW-10, 20 2:5 e 
21 20:0 10:2 15:00 38:90 | 444 651 PnW.00| 03 L8 e 
22 93:4 10:6 16:13 | ,32:84 | 460 60-0 PnW.0:0| 03 2:5 == 
23 2r2 LET 16:53 82:21 | 5:05 65:3 PnW.0:7) 0:3 0:5 e. 
24 211 12:4 16:60 SIĘ) | SL 66.0 PnW.O'0| 33 4:0 == 
25 230 14:4 16:60 29:31 | 4060 60:0 PdZ.0.7| 53 2:0 eii 
26 194 12:4 14-61 21:68 | 6:07 86-1 PdZ.10)| 9.7 T3 1:26 1 
21 21:2 11:4 14:87 29:00 | 505 "9 Pn2.07, 47 5:5 0:50 1e 
28 20:2 10-6 15:87 SLL 5:18 10 PdZ.0:7| 0:3 1:3 — 
29 29:8 11:4 11:58 31:08 | 5:87 68-7 ZSAĘB | 15:3 1:0 ei 
30 PdZ. 2:8 1:1 4:0 e| 
31 15:87 29:08 | | Z. 1-3 | 6:7 3:0 | e 
I 
Średnie mies. Ds 1279] 330: 57 | | 67:4 | PnZ.l15 | 421 | 3:01 
==> i = == 
Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 21 ogodź. 7 rano 334 "55, Największe dzienne pole odmian term. dnia 13 było . . 1595. 
Najniższy » » b o xb n » 7 vano 325''98,. Najmniejsze » n $ M ELO „ ux ADS. 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . . 8/57, Średnie " » s» wad > ZE - 10221, 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, hylo Pn. —9'7, PnW. — 208. W. = -— 4,PdW. = 38, Pd. — 85. 
PdZ.—14'0, Z.—22:0, PnZ.— 3:8. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.:Pn. = 1:140; W.:Z.—1: 114. 

Dni pogodnych z chmurami było 23, dészezów 8,'grad 1, mgiel 14, burza na miejscu 1. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Czerwiec, 1865 r. 
Znaki: mgla=e, dészez =}, $nieg —3K, grad=/A, krupy:=o, błyskawice z grzmotami — 1, 
blyskanie bez a 1g W. Es 


' y LE w." ] 
Cieplota podlug Réaumura Srednie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. 


Jlość wody 
spadłój z dész- 
Kierunek | S& Nieba | „ 9 spostr| czem, ze śnić- 


Ozon 
sr. dla, 


Średnia dz. [Stan barom. 
z 3 spostrz. | w lin. pa- 
og. 6r. 2 p. | ryz.sprow. 
największa |najmniejsza 10 w. do 09 R. 


w ciągu dnia Prężność | Wilgotność| ; moc wia- 
pary w lin. | względna tru. 


paryz. |wodsetkach|  Cisza=0 E 10. w. 
burza=10  |chmurmy=l0 


pogodny=0| o g. 6 r. giem i f. p. w 
24 godź. w lin. 
paryz. 


m 
g 
m 


26:84 | 5:50 TENET ZPnZ. 


ETR 
0 0 o 
1] + 150| +- 114 --12-80| 329-79 | 4:32 (2:3 W.1:3| 100 8 | 
2 ]8:8 8:0 13:20 30:58 | 404 68:0 PnW.3:0 9:0 D 
3 1:7 TO 11:80 30:28 | 492 89:0 PnZ. 2:3 8:7 8 | 
4 18:6 10:0 14:37 3126) 511 (TO PnW. 1:0 ah) 0 i 
5 14:8 11:8 12:98 31:80 | 4:98 85:0 ZPdZ.2-1| 10:0 0 
6 12-8 10:8 1170 iler) 5:11 8:0 PdZ.1:0| 100 D 
T 18:0 10:0 13:08 31:21 4:46 150 ZPnZ. 1:0 9:5 8 
8 13:6 8&6 10-73 31:54 | 3:30 14:3 7.4 10:0 8 
9 ismi TO 973 92:49 | 2:92 61:38 Z. 1- 6: 8 
10 TIS 9:0 12:35 29-04 9:80 69:0 VN: n 


BS UG Qm 199 0go-43-3 GOI MSI WUCKRO 


0 

0 

3| 88 
11 142 84 | 1047 23| TT 0 
12 121 68| 8-60] 2930| 806 | 740 | ZPnZ.293| 97 8 
13 11-5 6:2 85i| 30-94 | 333 | 194 Z.1-3| 100 5 
14 114 54| 793| 2884| 282 | 713 | ZPnZ.33| 67 s 
15 124 42| $07] 3082| 233 | 677 Z5 90 3 
16 152 6:6 9:63 | 31-45 | 344 | 750 Z243| 93 0 
17 134 $2]  9-93| 3026| 355 151 Z.10| 47 8 
18 13:8 89| 953| 9815| 417 | 910 PdZ.00| 90 5 
19| 172 67 | 1197] 3039 | 398 | 133 PnZ.13| 88 5 
20|  168| 104) 1230| 3047| 378 | 677 Z.30| 53 | 0 
21 168| 103| 1187] 3143| 414 | 740 PdZ.13| T7 53 |040e: 
22| 167 92 | 1197] 325% | 394 | 720 W.10| 43 | 58 às 
23| 164 ©4| 1080| 3144 | 304 | 623 PnZ.t10| 2:3 10 | —e 
94| 186 T2! 1971| 92966| 252 | 613 | ZPdZ.27| 40 w po 
25|  172| 100| 1333] 2915| 358 | 610 | ZPdZ.IT| 93 30 ][o.10: 
26 13-4 68 | 1037| 2913| 348 | 713 | ZPdZ30| 8.3 58 [007 et 
91 12-2 81 963 | 2891) 317 | 697 Z.37| 100 "8  |0:72: 
28| iro q2} 913| 2924| 330 | 757 Z.43| 100 q8 |1831W. 
29 15-9 78| 907} 2867| 350 | 807 Z.93| 18 "v8. [o92: 
30] 248 66| 15:50! 2585| 461 60-0 Pd.3:31 60 55 M <= 


] 


4- 11*18| 330-07 


EXP 98 i 


Najwyższy dostrz, stan bar. był d. 9 0god4. 9 rano 333 "88, | Największe dzienne pole odmian term. dnia 30 była . . 1502, 
Najniższy  „ % p md eT 3 7 wiecz. 325' '00. Najmniejsze h E d n ». 8 E 5 
Różniea wysokości barom. w ciągu miesiącu . . 8"'33. | Średnie P 5 i i ; 2 « 1910. 


Nauwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pu. =6'1, PnW, — 61, W =5 4i, PAW, —0:69 Pd, = Gie, 
PdZ. = 18'9, Z.—35'5, PnZ.— 18'9. 

Stósunek wiatrów w calym miestąen był Pd.:Pn — 1: 1:03; W.:Z = 1: 496. 

Dui pogodnych z chmurami było 9, dészezów 21, gvadów 2, mgieł 9, burzy na miejscu 2. W ogóle cały miesiąc chłodny i dżdżysty 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Lipiec. 1865 r. 
DIU A, 


blyskanie bez grzmotów=1, W.— wicher. 


Znaki: mgla—e, dószez—i, śnieg xe, 


krupy :=0, błyskawice z grzmotami = T, 


Ciepłota podług Réaumura |  Srednie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. f^ | ia mes 
AI -— —— s E spadłćj z dész- 
à , Średnia dz. [Stan barom.| ps. ość | Wileotność Byerungic Stan Nieba | ; 2 spo«tr, | 040m ze śnió- 
e 21 3 E peg w" i$ "- PR li, ei. "nupt dei pogodny-0| o g. 6r. "-— ^ 
a M. u. wer ODA Aaa SETY. paryż. |wodsetkach| Cisza=0 , | zup. PO p 10 w. diens EL 
2 największa najmniejsza 10 w. do 09 R. burza=10 chnurny: 3t Ę paryz. 
| x " 
1| + 210 4-12:2 LI5 17 | 326035 | 448 63:8 PaLIKOÓ| * ez | 45 0:51 i 
2 16:1 19:2 18:41 2183 | 4-07 65:8 PdZ.40| 43 4:8 0:35 11 W 
3 140 10:8 | 1180 29:96 | 4:60 85:0 ZPdZ2.3:0| 94 8:3 4:34 1 W 
4 15:2 110 12:41 30:82 | 4:55 T90 ZPnZ.2:3| 100 5:5 0:95 1e 
5 18.8 10:2 JESZ 30:61 | 461 7:0 Toe x 1:8 | 
Un „an 98 | 1517| 3077 | 490 | 710 PnZ.00| 14 20 | —e 
1 214 WIEŻ 16:81 30:33 | 540 65:8 Pd.00| 23 2:0 =o 
8 21:6 137. 19:80 30:50 | 6:62 67. Pazo 0 AZ 0:5 ze! 
9 9254 14-0 835 Poe) || (GZW) 10:0 ZPdZ. 13 UO 1:0 = o | 
10 Ds 14:5 Kids 20:60 | 6-56 (9:8 Vig err NER; 5:0 7:01 HTW 
11 18:2 13.0 14:57 20200] E515 78:3 Vipdzin 2-0] meos 6:0 6:50 1 
12 21:8 10:2 14:93 ZS 0:09 140 |WPnW.1f, 83 35 — [10315 H1W 
13 150 10:0 1193 51:24 | 3:94 TE BaZ 220G 5:8 0: E" 
14 18:8 2:8 IZA BAZOWE 1o PdW.13)| 10 3:0 J=. 
uo 1T6 8:0 15:47 32:31 4:63 15:0 PdW. 1:1 0:0 35 
16 19-4 10-4 15201 32-44 | 5.02 707 |WPunW.30)| 40 4:3 NE 
17 22- 12:0 16:40 DIES ONIS 12.0 |WPnW.3:0) (00 B — 
18 21:4 11:8 16:93 30-18 | 5:67 61.1 W.20| 00 3:5 — 
19 BEN 12:4 1:47 20:21 | 6:0 710 WU eoo 9:0 — 
20 DO 13:4 18:20 30:20 | 95.81 66:3 Wea i 25 — 
pi 25:2 13.7 18-78 30:24 | 6:40 693 |WPnW.3:0! 10 5:0 — 
22 24:0 15:0 16-90 28.89 | 6:70 120 |WPnW.23,| 43 48 —1 
B5 19.2 141 17:00 29:37 6:33 11:38 Z. 10 6:3 5:3 1:04:1 
24! 224 141 18:40 30.57 | 6.85 UO) Pn.038| © | 3:8 0.83 11 
25 26:8 15:0 19:577 31:06 | 3:13 TAS W20 30 i 2:0 —eí 
20 203 15:8 19:38 30:60 | 6:88 7B IWPRAaW.R..13 1.545 =, 
97 Pol Co 8503] 3036 | 5:07 58.1 WzWOJ 400 FEO — 
28 24:5 BIŻ 15:40 29-63 | 6:59 89.3 Z.80| 20 40 : I 3:22 et 
29 23.2 14:2 14:73 90:42 | 6.45 92.3 ZPľoZ.1 T| 50 4:5 4:87 e: 
80 22:0 12:1 14:00 29:85 | 5:66 10:0 Vp ZION OT 2-0 — et 
31 | 22-6 13: 11:90 2910 | 5.64 64-3 My. ile || GH | 30 — 
Ls zaa MOM a : m cm d 
Srednie mies. Je i619 330.09 | 5:60 | 726 W.1-82 | 406 3-69 | Sun — 39-87 


Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 14 o godź. 8 rano 332 "82. 

Najniższy po QD 6 wiecz. 3267/00. | Najmuiejsze 

Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . 6/82. | Średnie - " 

Nazwawszy liezbe wszystkich wiatrów w ciągn miesiąca 100, było Pn. =4£8, PnW, — 15:6, W, 
IPs ptam, TREATS A 

Stósuuek wiatrów w calym miesiącn był Pu.: PA. = hantua 

Dui pogodnych z climnrami hylo 19, dzdzystych 12; 


bi » » » » n » ” LU 3 


D 


Nm. f. 
burzy na miejseu 4, 


Najwieksze dzienne pole odinian term. dnia 8 bylo . 


UJ 


- $2, PAW. sda, Pd, — 6 


. 13?9. 
3?2, 
. 9905, 


b 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Sierpień, 1865 r. 


Znaki: 


mgła— oe, deszcz = 


i, śnieg 


— wio 


oid 


blyskanie bez grzmotów —1, W.— wicher. 


A, krupyz-o, blyskawice z grzmotami = 1, 


| | vioia podtug Réaumur podług Réaumura — dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. rw Itość wody 
ia m me | |. dz, spadłćj u dész- 
Średnia dz. |Stan barom. : ., Kierunek | Stan Nieba | z 9 czem, ze śnić- 
w ciągu dnia m | wa pa. Prężność | Wilgotność i moc a= ume a AGE: Som it p.w 
E: pary w lin. | wzgledua „tru 5 e ode wdlina 
a og. 0 T 2p: | ryz. sprow, paryz. |wodsetkach| Cisza=0 od 10 w. d 
(2 | największa tiit o EA 10 w. do 0^ R. burza=10 —|chmurny—i0 i parya. 
—— mami = : ———ÁÓÁ———MÓÀ 
1] -+ 23.9 -L13:0 | 4- --19. 03 ETSI 327.54 6.29 68:0 Pd. 33) 60 5:0 — 1 
2 20:0 13-2 16: 03 | 9:50 | 557 12:1 Weste | 8 %0 0-86 że 
3 19:0 13:0 14.60 21:66 | 6:34 92-1 403, 87 6:5 19:01 o t 11 
4 19:0 12:0 14:53 28:33 | 5:63 83-7 W2 eS 8:5 0:09 i 
5| 134 8:8 | 1063| 2712| 406 | 810 7Z.40| 100 90 | L169:W 
6 10:2 T6 907] 25-35 | 401 90:7 2.73] 100 100 |24604:W 
T 10:6 9:0 9:83 27:55 | 421 91:0 Z.43| 10:0 KO) 256 1 
8 17.6 m 11:77 20:41 | 491 80:0 ZPnZ. 2:3 5:0 6:5 2211 
U 15:8 9: 12:40 23:10 4.10 82:3 ZPnZ.2:0 graj B | 46 1 
10 184 10:5 13:37 29:40 | $36 86-7 ZPdZ.C7| 58 1:5 — o 
11 20:9 9.6 14:33 29:05 | 4:05 024 ZPdZ. 1:0 al 2:0 | — e 
12 22:8 10:1 15:40 20:90 4-83 660 W.1 34 20 i eO 
13 29:5 11:4 1673 30:04 | 5:99 4:7 |WPdW.10| 03 35 — o 
14 29:0 13:5 11:08 28:20 | 6.61 80:0 W. 1:7 87 4:8 9:24 111 
15 16:8 12:4 13:5 21:34 | 6:06 950 Z.1'(| 100 8:5 1924 111 
je] 488] Ibo] 24772 2409.45.56, | 180:3 Zn dedo 55 l| 10811 
| 17 18:8 12:4 14:61 28:27 | 5:34 19.0 2.291 100 48 0.32 e i 
18 18-0 10:8 12:83 DN of: Do, 43 ZPdZ. 2:71 8 5:5 0:40 o i 
19 16.0 10:0 1173 26:60 | 419 TUO Z.40 TO 4:5 0:88 £ W 
20 15:4 10:2 TS 21.20 | 4.22 15:0 ZPnZ.4:0| 97 9:0 0:59 1 
2 16:6 10.4 13:00 ziel | 797 66:3 ASH e 68 5:3 fa m 
22 17:4 10:8 13:63 21.20 4"(8 153 /4, 2fó) | TTO B | O1fe: 
23 16.4 8:9 12:80 27:60 | 486 81:0 W.1'i 8:7 53 — 
24 18-1 12:0 14:43 21.62 5.19 19:0 W. 1:7 6:0 4:0 | 7.80 3 t 
25 1:6 10:7 13:87 29:84 | 4.70 13:0 ZPnZ. 1:3 6:3 3:8 == 
26 14-8 8.8 11:20 38:28 | 3.58 101 Pn.2:3| 60 35 [ 
21 16-7 6.1 9.90] 33:66 | 341 16:8 PdA.13, 17 2:0 — o 
28 19:0 6:6 13:10 31:43 | 440 19:8 ZPdZ.10, 10 0:8 — © 
29 23.2 9:6 16:57 20-03 | 5.74 74:0 ZPdZ.1:3,; 00 1:3 sze 
30 20:2 12:2 15:10 20:29] 5:21 108 Z 13 47 4:0 0:09 e 1 | 
31 16:0 9:0 11:05 i 3L64] 32:31 01:8 | Pn 13] 40 5:0 — 
mmi gemmis er pee silos ccs ferm Sa m end | ONA W 
Średnie mies. -L 1352] 328772 | 4-89 | 779 Z. 2:25 | 630 | 4 495 | Sum=9168 
Najwyższy dostrz. stan bar. byl d. 27 o godź. 10 rano 334 ^53. Największe dzienne pole odmian term. dnia 29 było. . 1396. 
NU M NUNC OS 10 rano 323^70, Najmniejsze „ i 5 ge cg 5 1? 6. 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . . 10777. Średnie 5 SOUND uM SM. a 1967 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =4'8, PnW. -— 3, De = - 15: 1. PAW. = 27, Pd. = 257 

PIZZA I, Z=PoePnNZ —411:8, 
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pu.:Pd, = 1:0'75; W.:Z.==1 :3'17, 
Dni pogodnych z chmurami było 13, dżdżystych 18; burzy na miejscu 3. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Wrzesień, 1865 r. 
Znaki: mgła—e, dészez =}, śnieg=.k, grad — A, krupy:co, błyskawice z grzmotami = 1, 
biyskanie bez grzmotów —1, W.— wicher. 


Ciepłota podług Réaumura 


Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. 


Ilość wody 


Ozon 
a, — —-— spadłćj z dész- 
w ci i Średnia dz. |Stan barom. Prężność | Wilgotność Kierunek Stan Nieba | 2 spostr. 2 | Bb; 
c ril P A W DA Eo w lin. m A : = e m pogodny=0| og. 6 r. s" Y y Y 
S m N EB og.6r. 2 p. | ryz sprow. paryz. |wodsetkach|  Cisza=0 ZDp.«Bog 10 w. gog. LIB: 
AQ (największa |najmniejsza 10 w. do 0? R. burza=10  |chmurny-0) paryz. 
à 
1| + 159| + 65 | 4:10.90 40 43 
2 12:9 T5 9:37 9.3 9:5 
a 14-6 5:8 12:33 10:0 T5 
4 12-0 6:6 9:43 2:7 6:5 
5 14.6 3:4 9-40 0:0 3:0 
6 19:0 6-8 lil 1:8 0:5 
7 20-4 9:8 14:43 1:3 0:0 
8| 19.9 8:8 | 13-97 30 10 
9 20:8 9:2 14:13 0:7 0:0 
10 20.9 11-0 15:90 4:0 0-3 
u| 202| 136| 1697 9.3 3.0 
12 14:0 84 11:20 4-3 4:5 
13 124 5-8 8-60 5:0 . 
14| 142 58 | 4120 6-7 
15 134 5:6 9-07 1-7 
16 9:7 6:6 8:13 10:0 
META 10:8 6:6 8:27 10:0 
18 11:8 6:6 9:17 ) 
19 13:6 5:2 9:20 
20 14.0 9:8 11:00 
21 132 4.4 8-40 
22 12:9 6:1 9:03 
23 13.2 3:5 o 7:67 
24 12:4 3:4 817 
25 12:2 5:8 8:13 
26 13:0 2.8 1:33 
21 144 2-6 810 
28 15:8 3:6 8:87 
2g 15'4 4:2 9:27 
30 11:4 5-0 7-80 
| 
Srednie mies. + 10*29| 332- 62 | 3 62 | 74:77 
ZZS lI A 
Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 27 ogodż. 8 rano 336 "60, Największe dzienne pole odmian term. d. 6 i 28bylo. , 1292. 
Najniższy »„ n p m to NN 10 wiecz, 327"'34. Najmniejsze „ 5 5 ^ $ 10 „ dc. 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca 9''26. Średnie A 5 C--—X— Jm 82 16, 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =10'0, PnW. =5*5, W. = 12: 2, PAW. = 1'7, Pd. = 3:9, 
PàdZ.—139, Z.—36'1, PnZ.— 1677. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pn.: Pd. — 130555; WASZEŻN 3324 

Dni pogodnych z chmurami było 21, dźdżystych 9, mglistych 19. 


' Woda ze mgły mokrćj. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 


robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Październik, 1865 r. 
Znaki: mgla-e, dészez—$, snieg =x, grad =A, krupyzo, błyskawice z grzmotami — 1, 
błyskanie bez grzmotów —1, W.— wicher. 


Cieplota podług Réaumura | Srednie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. a lioáó wody 
uU A: a cmm za spadłćj z dész- 
x " Średnia dz. [Stan barom. Um , $ Kierunek Stan Nieba f g " czem, ze Suié- 
w ciągu dnia De SEAN w lin. pa. We mj i moe wia- pogoduy--0 s i ed giem i 6. p. w 
8 i BR AA bii d. dicat P 24 godź, w lin. 
E — | R. alga: i] PEDRO paryż.  |wodsetkuch Cisza= 0 ap pos 10 w. iis A 
A |uajwiększa EI 10 w. do 0? R. burza-i10  |chmurny=l( paryz. 
— UL —— — 2 
+ 28 + 6.43 | 331.42 3.30 93:0  |WPnW. 0:7 9:0 | 9:5 0:13 e ') 
4:2 1:83 31:67 | 3:46 90:0 W.0:7 37 | 45 0:09 e ') 
4:2 6.77) 3413 2414 Vires) WPnW.3:3 3:30 mum: — e 
— (2 233; 36010 | 2:23 19-3 PnW.3:3| 00 | 40 — szron 
— 0:5 4:03 33:10 2-00 100 W.ż:3 6:7 40 —  8zron 
— 0:9 4-23 31:27 2:33 82:7 ZPdZ. 01 0:3 U-3 — e SZron 
qe 4 5:60 30:26 M'Y. TU PnZ. 1:0 3:0 o< — e szron 
1:0 5:80 28:50 | 239 76-7 PnZ. 1:3 2:3 0:0 — e szron 
— 0:6 5 27127 | 3.00 86:7 W.17| 43 25 — e szron 
t £2 6:53 25:36 3-31 93-3 PnW.Ut3| 100 3:5 4385: 
6.0 6:33 26-214 3:31 944 Z.0'7| 10:0 po 0:44 t 
5:8 8-87 20:89 3:88 90:3 Z. 0:3 6:7 0:0 0-23 8 
5:4 SAUD 21:29 3:92 89-0 PdW. 0:3 93) 0:5 0:46 t 
1:4 9:30 2700 | 4.14 RZY Z.0:0| 100 0:3 264 e i 
6:0 1:00 29-79 2:94 qv Z.0:3| 100 5:5 1:10 1 
5:0 6:51 29:81 2.21 (9:8 Z.1:3 40 2:0 — 
12 5:67 2777 2:51 (9.9 2.03 2:0 1:0 -— e 8Szron 
3:5 T97 25:23 3:41 85:3 PdW.0-0 TT 0:5 <= 
4:8 10:91 24-00 3:45 10:0 Pd.4:3 23 4:0 — e W 
5:2 9:31 26.47 3.63 (8 PdZ. 1:7 6:3 25 0-46 : W 
3.6 1:03 28-16 3:45 S5.7 Z32:5 4:3 0:5 — e 
E7 6:90 28.17 2:05 817 W. 0:3 48 2:0 — e 
5:0 10-43 | 2581 4-04 19: PdW. 0:7 8:7 | 0:8 0:32 3 
1:5 8:60 26.68 3.97 94-3 Z.1:3 93 p° 20 93.41 i 
6:6 9:00 20:45 3.21 14-3 ZR 67 | 45 2:48 $1 W 
5.6 7901 2754 2.69 (is Z.3:3| 10:0 | 4:0 0:66 3 W 
1.6 6:50 25:83 2.67 (6:8 PdZ.1:0 9:3 1:8 == 
5:4 T57 23-91 3:19 821 Z.0" 67 1:0 1:38 1 
0:4 3:97 28:97 2.26 TEDY PnZ. 1:7 4 0:5 0:68 ż szron 
—12| 47] 2863| 287 | 900 W.07| 03 43 | — szron 
+ 18| 557| 2873| 271 | 837 | PnW.O0| 10 15 | — 

Średnie mies. + m 328: 35 | 307% | 62%. MEZES | 5:50 | 2:18 | Sum =19-03 
Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 4 o godź. 9 rano 336 "98, | Największe dzienne pole odmian term, dnia 9 było. . 122. 
Najniższy —, "Hu S > WE = 2 pop. 323/560. | Najmniejsze , d 5 3 sud a mo lilia. 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . 137/48. | Średnie p 5 3 " , . 7058, 


iNazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =2'1, PnW. = 18:8, W. = 204, PAW. = 54, Pd. — 64. 
PdZ.— 6:5, 2.—296, PnZ. = 108, 

Btósunek wiatrów w całym miesiącu był Pn.:Pd.— 1'37:1; WaZ =1:1'17. 

Dni pogoduych z chmurami było 18, dźdżystych 13, mglistych 12. — Pierwszy mróz dnia 4. 


') Woda ze mgły mokréj. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE, 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Listopad. 1865 r. 


Znaki: mgła=e, dészez =}, śnieg= x, grad=A, krupy zo, błyskawice z grzmotami = I, 
błyskanie bez Peano adj W.— wicher. 


Ciepłota podług Réaumura | Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. ^ Ilo&d wody 
= dz, | Padló dése- 
: i PUE Gi : I ze Snié- 
w ciągu dnia Ee We us Prężność Wilgotność Is pu Ja a, z 2 spostr. pss : Jg 
E "Fr E pary w lin. | względna tru. ee ja o g. 6r. 24 god. w lin 
à og. 6r. 2p. | ryz.sprow. A isza — zup. po- 10 w. d j 
największa |najmniejsza oM w. f = d R. oS esc M ce chmurny=10 " RET | 
1 7 = , | i m 
1 | +122) + 10| 46:27 | 22059 | 3.06 | 870 |WPnw.oo| 23 | 2:5 | 0:07 ') e 
2 9:8 0:7 5:03 29-72 | 3:06 96:0 W.10| 67 1:3 0:10 "je 
3 | T8 4:2 5:80 29:49 | 2:88 96:0 W.1:3| 10:0 25 
4 T4 4:6 5:40 29:04 | 3:04 93:3 W.3:0| 10:0 6:0 0:24 7) e 
5 5.8 5:0 5:40 29-29 3:05 94-0 W.0:0| 10-0 4:5 = 
6 6:3 4:4 527 į 3023 | 285 859-3 W.20| 10:0 4:8 0:07 
7 6:8 2:0 4:60 30:71 | 264 8&0 |WPnW.r17, 100 5:3 — 
8 1.0 (4 4:10 3129 | 259 90-0 PnW. 3:4 6:7 5:5 — 
9 4:6 0:6 2:89 26:20 | 2.49 95-7 W.23| 10:0 T5 JEGO e 
10 5:2 1:6 3:04) 25:81 2:44 90-7 Z.2:0; 100 5:0 10:38 ik 
11 4.0 0.3 1:40 30:32 | 1:77 173 A 6:3 0:0 — 
12 6:0| + 0:4 3:30 31:94 | 1:99 73-0 ZPdZ. 3:8 6:3 UO 0:63 
13 1:8 20 | — 0:80 35:91| 152 827 ZPnz.ż0| 21 2:8 
14 23| — 12 | + 060 36:16 | 1:68 ON ZAM POZO 3:0 — 
15 32] — 14 030] 3635 1:66 827 |WPnW.0:0) 00 0:3 — 
16]  so| —32|— 040] 3497| 162 | 860 W.03| 03 D 
17 25] — 30 | — 023 38:10 1:68 87.0 | WPdW.00| 63 2:0 — 
18 $6| — 12 |+ 1:88 I 31:10 | 2:02 86-7 PnW.0:0) 100 10 019 5 e 
19 l 45| + 30 3:57 | 31:83 2:50 90-7 Z Mey IL HA) 0:5 0:08 5e 
20 46| + 02 2:47 31.98 | 2.34 93:3 W.07 3:7 2:3 0-16 3 
21 M -—- eHe 0-13 | 30-35 | 1-77 90.7 PdW.00; 0% 28 | 0-14 2) szr 
22 30) — $4 | — 060 28.73 1-55 887 PdW.O03, 27 DH 0-18 7?) szr 
23 3.9] — 10 | + 1:57 2078 940 90:3 2.40| 100 0:0 2:01 1 
24 EUR MEL 4:60 29.04 | 2.97 97.3 Z.00| 37 0:5 0.08 ') e 
25 4:4 F 0:8 2:20 29:87 9:44 99:3 7.0:0 5:3 0:5 0.21 ') e 
26 68 | — 0.8 240 20:17 | 2.69 91-0 W.0:7| 27 0:5 = 
21 5:97 I 220 4:63 29:01 2.84 93:3 Z.0"1 TO 0:3 = 
28 | 62) + 46 5:20 29-90 | 3-18 100-0 W.03, 100 2:3 401ie 
29 7:8 2:6 423 27:90 | 2.91 887 | ZT) 43 3:3 2:46 i e 
130 | 6:2 0:6 3:07 30:38 | 2:40 W Z.00| 70 0:3 — 

Średnie mies. + 2°93] 33059 | 9:39 | 89-9 W.112| 656 | 243 | Su—2336 
Najwyższy dostrz, stan bar. był d. 13 o zodz. 10 wiecz, 336 "70. Największe dzienne pole odmian term. dnia — "vlo. . 119, 
Najniższy » » o» 410 , 7 rano 324''24 Najmniejsze „ 5 ý * » ns 0? 8, 
Różnica wysokości barom. w ciągu miesiąca . . . 12/46. Średnie g m. Q4 85, 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. —2'2, PnW, = 138, W = a 9, PAW. — 5 6, Pd. =3'9 
PdZ.— 6", £.=38'9, PnZ.—0'5. 

Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.:Pn.— 1:0:92; W.:Z.—l'15 : 1. 

Dni pogodnych z chmurami było 20, dzdzystych 10, mglistych 13. Pierwszy śnieg (z deszczem) d. 10. 


» Woda ze mgły mokréj. *) Woda ze szronu. 


Wypadki spostrzeżeń meteoroiogieznych zrobionych w Obserwatoryjum krakowskićm w roku met. 1865. 


POKO Pa at Ph 


Objaśnienia: 4 znaczy liczbę dni, których średnia ciepłota była między — 20? a — 15°R.; a — liczba dni o średnićj między — 15? a — 10^; D= liczba dni o áredniéj między — 10" a — 5^; e= liczba dni o średnićj między —5* a 0%; d'— liczba dni o średniój między 0" a 459; e—lierha 
dni o średnićj między +5° a +10"; f—liezba dni o śred. między 410? a +15; g = liczba dni o średnićj między --15" a +20°R. Cyfra stojąca nad bezwzglednemi granicami ciśnienia powietrza lub ciepłoty znaczy dzień miesiąca; p. o. znaczy pole odmian. 


-_ | Ciśnienie powietrza w linijach paryzkich do O?R.|  Ciepłota w stopniach Réaumura według Granice ciepła i pole odmian dziennych ; E ; Kierunek i moc wiatru (biorąc burzę za 10.0) Stan nieba "me . f 3 
Missi sprowadzone według spostrzeżeń cogodzinnych spostrzeżeń o g. 6 r. 2 g. ppd. 10 g. w- w stopniach Róaumura waha ies. z Sch spostrzeżeń dziennych - (niebo poehm. — 10.0) ko” Tlość Liczba dni E 
Jes130e€ ==" — — = ER = OR EE = — ad = ——á-- = - =- dzień Prednis ? | ZDZ | 5 = T d di —— = g 8 o 
gł ENIM LEM : NE Liczba dni |, ) z powodu | opadu na ZE 
i l z ; zv , Liczba dni o cieple średnióm l i Liczba spostrzeżonych kierunków | Średni jj > e 2 E IL—————] sto a | Ę FA 
średnie bezwzględne gred- = - średnie bezwzględne EIER kieru- | £ aja |F3A i | Q s |ES iis 
pory roku nia | nO R. || wyżćj 0"R. beawagl. | względna nk ESCETJ ELH FFESEJ AJ EMIT EE 
k l | _| preźność E x imoc s Alis tg OJ ED 3 wied. E Fi Y" 
z24g. | Maxim. | Minim. |Różnice Maxim. | Minim.| p. o. secas |b. | e. qd: e. | f. | g. | Maxim. | Minim. | P.O. || Maxim. Minim. | p.o. Razy, odsetkach | Pp, | pu W . paw..| Pd. |Pdz.| Z. | PnZ. A &|& Nu | u S SEN EB 
d. 4 d.16 d.i lin. par. lin. par. 
"t LU "m "v m "n "t U LU " U n n T ra 
1864 Grudzień 1332.63 | 334.73 | 330.19 4.54 1336.96 | 327.04 9.92 c 6 ;13 | 12 . — 4.49 |— 8.54, 4.05 ^ + 0.9 | — 17.4) 18.3 1.15 99 4.0 | 24.5 | 31.0; 1.5) 0.0) 8.0 180| 6.0| PnW. 1.2 5 | 22 74 6 1 8 8.02 3 44 
a. 11 d.14 d. 14 d.4 
1865 Styczeń 26.73" 28.48 | 24.49 | 3.99 |3381.04 |321.09 | 9.95 [—1.86] . | 1 | 4 | 13 ||13 40.33|— 4.93| 5.28|| + 5.5 | —16.0/215 | 1.61 93 55| 65|18.0| 2.0) 2.0) 9.5 |45.0| 4,5 znaj 3| alz4|| 75 | zlii 1746 4 33 
d. 24 4.1 d. 27 4.6 
Luty 29.22 | 32.14 | 25.82 6.32 1333.80 (322.13 | 11.67 |—5.86 1 | 4 $-| 12 d — 3,01 | — 8.62| 5.61! + 4.0 | —22.5| 26.5 1.20 97 15.5 | 19.0 | 13.5 | 0.0 0.0) 9.0 |24.5| 2.5 PPnZ. 13] 6 7 | 15 6.6 D 22 E12 5.35 2 5.2 
d. 21 d 23 d. 8 d. 25 
Marzec 27.66 | 29.34 | 24,92 | 4.42 |331.81 |322.91 | 8.97 |—1.06| „| . | 4 | 13 | 14, „| . | .| «2:73 — 3.68] 6.41 || +86 | —13.1| 21.7 | 1.70 92 9.0|36.0| 4.0| 60| 5.0|250! 3.01 5.0 Paw. 16l 1| 7123] 82 9| 3|10] 1269 A w 
d. 22 4.91 d. 15 48 
Kwiecień 3173 | 32.62 | 28.59 4.03 | 335.24 | 325.87 9.37 | +6.19|| . 1 ^ MDM 3 +10.71 | + 2.68; 8.03 || +17.6 | — 2.3] 19.9 2.44 73 7.91245! 9.0| 2.0| 6.0|16.0| 15.5 | 9.5] Poz. 1.6| 13 8 9 4.2 13 | 11 1 7.18 2 5.0 
d. 21 d. 4.23 d.2 | 
Maj 30.57 | 32.56 | 27.42 5.14 1334.55 | 325.98 8.57 [112.79 2| 4/15 104 -18.54| +8.33|10.21 | +24.2 | — 2.0, 26.2 4.04 67 9.0 | 24.0 | 11.5 | 3.5| 8.0 | 13.0 | 20.5 | 3.5| Paz. 1.2] 11 | 11 B 4.2 14 8 á " 29.08 1 3.9 
d. 9 d. 30 4.30 4. 15 
Czerwiec 30.07 | 31.82 | 27.79 4.03 | 333.33 | 325.00 8.33 |--11.13]| . f z : „|11|18| 1|+15.26) +8.16) 7.10| +21.8 | + 4.2| 17.6 3.79 73 5.55! 55] 5.0| 0.5| 7.5 | 17.0 j 32.0 | 17.0 2.2.24 2 5 23 7.8 8) || Zal ò 41.42 3 5.9 
d.14 | d.10 4.8 4.11 
Lipiec 30.06 | 31.20 | 27.93 3.27 |332.82 | 326.00 6.82 |+16.19|| . | . . 5 „| « |10|21]-+21.43|412.38] 9.05 | +27.6 | + 7.8| 19.8 | 5.60 73 4.5 | 14.5 | 22.5 | 45| 6.0114.0/21.5 5.5 W. 1.8] 15] 7| 9] 44 12 | 12 39.87 4 3.7 
d. 27 4. 6 d. 1 4.1 
Sierpień 28.72 | 30.52 | 26.31 4.21 |334.53 | 323.76 | 10.77 |--13.52 3/21] 7]418.08 |+-10.41| 7.67 | +25.9 | + 6.1] 19.8 4.89 78 4.5) 40|14.0,| 2.5| 2.5 | 10.5 | 44.0 | 11.0 2.2.2] 6 | 11 | 14 6.3 13 | 18 91.68 3 4.9 
d. 27 (b U d. 10 cop 
Wrzesień | 32.65 | 34.84 | 30.20 | 4.12 |336.60 [32734 | 936.1029] . | . | .| . |. 119, 9| 2| $1461] +6.45| 8.161 +20.9 | + 2.6|18.3 | 3.62 75 90| 5.0|110| 15| 3.5|1251325 | 15.0 |ZPnZ. 1.7] 13| 8| 9| 45 liol] 9 1479 4 33 
d. 4 d. 28 d. 19 d.30 
Pazdziern. | 28.38 | 30.24 | 25.91 4.33 |336.98 | 323.50 | 13.48 | + 6.96 5124! 2 +10.94 | +3.36| 7.58 | +15.6 | — 1.2) 16.8 3.07 83 2.0 | 17.5 | 19.0 | 5.0| 6.0| 6.0) 27.5 | 10.0] PnZ. 1.3] 10 Z 14 5.5 12 | 13 19.03 4 2.2 , 
d. 18 à. 10 d.1 d.22 
Listopad 30.62 | 31.81 | 27.46 4.35 1336.70 |324.24 | 12.46 f -+2.93 5 |18| 7 4-4.53 | +0.68) 4.85 | + 12.2 | — 3.41 15.6 2.39 90 2.0 | 12.0 | 30.5 | 5.0) 3.5| 6.0: 30.5, 0.5 W. 1.1) 7 8 | 15 6.6 13 | 10 1 23.36 25 
"ha KJ M Or 
"m m m "m m m" "Tm 0 0 a 0 0 m : 
Zima 329.53 |331.28 |326.88 | 4.95 |336.96 | 321.09 | 15.87 | —4.68| 1 | 11. |26 | 37 |15 — 2.39 |— 737 498| + 5.5 | —22.5| 28.0 | 132 | 96 | 25.0|50.0|62.5| 3.5] 2.0|26.5 |87.5 | 13.0|PPnZ. 13] 13 | 16 | 61| z2 | 16| 8/32] 30683 | 9 4.2 
22 23 23 3 
fa 3 5 i 
Wiosna 29.99 | 31.5! | 26.98 4.53 ||335.24 |322.91 | 12.33 | +5.97| . ^ 4 | 13 | 26/21 | 18] 10] 410.66 | +2.44) 8,22 || +24.2 | —13.1| 37.3 2.73 77 25.5 | 84.5 | 24.5 11.5 | 19.0 | 54.0 | 39.0 | 18.0 |PPnZ. 1.5| 25 | 28 | 41 || 5.5 36 | 22 | 11 48.95 4 5.2 
a7 Vs v © 
Lato 29.62 | 31.18 | 27.34 3.84 |334.53 | 323.76 | 10.77 |413.61 | . E p z . [14/49 | 291 4.18.26 |410.32| 7.94 || 427.6 | -+ 4.2) 23.4 4.76 75 14.5 | 24.0 | 41.5 | 7.5 16.0 | 41.5 | 97.5 | 33.5 Z. 2.1] 23 | 23 | 46 6.1 34 | 51 è 172.97 10 4.8 
CH 10; 10 22, 
ha hi 9 hi 
Jesień 30.55 | 32.12 | 27.86 4.26 |336.98 | 324.24 | 12.74 | + 6.73 ' 5 |123|50|11| 2[410.36| +3.50| 6.86|| +20.9 | — 3.4 24.3 | 3.03 83 13.0 | 34.5 | 60.5 111.5 13.0 | 24.5 | 90.5 | 25.5 |ZPnZ. 1.4| 30 | 23 | 38 | 5.5 44 | 32 1 57.18 5 2.7 
T W | Ju Of ; 
4 m m "n "m m M U U 0 0 0 m 
Rok 329.92 | 331.65 |327.25 | 4:40 |336.98 |321.09 | 15-89 | -5.41| 1 | 11 |30 | 37 |64 |85 | 78|41] + 9.22] + 2022] 700l +27.6 | —22.5, 50.1 | 3-96 83 78.0 |193.0|189.0/34.0 |50*0 |146.5|314.5| 90.0 | Paz. 1.6] 91 | 88 |186 | 61 ]130 113 | 44 | 309.93 | 28 4.2 


Dni, w których termometr był pod 0° R. czyli mrozów w ogóle było w tym roku 134; dni zaś, w których termometr ukazywał + 20° R. lub więcćj, było 49, między temi 8 o cieple wynoszącóm + 25° R. lub więcćj. 
qos GI T" nie doszedł 0" R. czyli mrozów zupełnych , 4 a d 64. 
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WYKAZ 080D 


przybyłych do Zakładu zdrojowego w Szczawnicy od 1 do 20 Lipca 1865 r. 


-e 


Władysł. Mrozdowska 
Józefa Ponikło 

M. Weiss 

Isreal Goldberg 
Breindel Fleischer 
Karol Estreicher 
Tytus Dobrzyński 
Józef Dąbrowski 
Jakób Kahlfuss 
Chane Wolf 


X. Eugeniusz Janota 


żona urzędnika 
żona urzędnika 
kramarz 
kramarz 
żona kupca 
prof.i bibliotekarz 
obywatel 
kanonik 
wyrobnik 
służąca 
Dr. teologii 
i katecheta szkół 
gymnazyalnych 


z Radomia 
z Krakowa 
z Olkusza 

z Warszawy 
z Krakowa 
z Warszawy 
z Jurkowa 

z Moszczanicy 
z Wiśnicza 


n 
z Krakowa 


z matką Hinde 


Be pa jaa jede jane e A m jm nh je — 9 (MD D 


Godność 8 
Miesiąc g Imie i Nazwisko lub Zkąd? Osoby towarzyszące d Mieszka w domu 
à zatrudnienie É 
Lipiec | 1| Leiser Feldmann kupiec z Sokołowa 1| pod Zegarem 
> Abracham Abracha- wyrobnik z Krakowa żona Futtel 2| pod Różą 
mowicz 
" Anastazya Darowska obywatelka z Olszyny sługai dwoje dzieci | 4| u ElZbiety Majerczakowćj 
" Karolina Leszczyńska obywatelka z Radomia syn Kazimierz | 3| w Zakładzie Spółki 
i sługa Honorata 
1 Maxymil. Leszczyński obywatel à PE n K 
, Fryderyka Kremmer żona radcy z Krakowa |z córkami Jakobiną| 4| u Wojciecha Węglarza 
i Antoniną 
i z synem Alfosem 
" 2| Izrael Goldberg kupiec z Warszawy 1| u G. Krumholz 
, 3| Ryfke Aszemil Zona knpca 4 córka Rozalia A 4 s 
" Michał Łacikowski fabrykant mydła z Krakowa z żoną Florentyną | 3| w Zakładzie Spółki 
i córką Felicią 
R Jan Czajko piernikarz z Tarnowa z żoną Teklą 2| we własnym domu 
- Juda Kronengold subjekt handlowy z Krakowa 1| w karczmie 
n August hr. Zamojski dziedzic dóbr z Warszawy z córką Elźbietą | 4| na Horwatówce 
i kuzyną Maryą 
hr. Potocką 
i sługą Antoniną 
; Chaim Hohermanna kupiec z Rzeszowa 1| w karczmie 
3 Chanine Weinberger kupiec ze Staszowa 1| u Wójta 
" Franciszek Topolnicki | sekretarz gubern. z Wołynia 1| w Zakładzie Spółki 
P Eliasz Miłkiewicz obywatel z Bukowiny 1| w Domm kawalerskim 
s Adam Piporzewski obywatel z Warszawy Zona Helena isy- | 4| w Szwajcarce 
nowie Kazimierz | 
i Antoni 
3 X. Marcin Lipka Dr. Teologii z Tarnowa 1| na Plebanii 
" Zegota Zabielski obywatel z Loszniowa 1 na Zamku Nr. 1. 
: Franciszka Lewan- obywatelka ze Staszowy ze sługą Marya | »| w Domu kawalerskim 
dowska 
" Feliksa Weglinska obywatelka ze Sandomierza córka Romanis eds W 4 " 
syn Stefan 
i sługa Marya 
" Edmund Stawiski oby watel z Warszawy Zona Józefa 2| nad Zdrojami 
' Lewi Salamon służący z Tarnobrzegu 1; pod Dziadkiem 
" Feme Salamon wyrobniea " ;| >, 5 
5 Józef Hermann obywatel z Wróblowic 1 w Domu kawalerskim | 
4 Stanisław Lubkowski obywatel ze Słupca Zona Anastazya, | 5| u Elźbiety Majerezakowćj 
córka Wanda, 
syn Bolesław 
i sługa Katarzyna 
M Basie Weiss wyrobnica z Sieniawy 1| pod Różą 
" Józef Kremer ` Doktór filozofii z Krakowa żona Marya, syn | 6| na Zamku Nr. 6. 
i professor Uni- Marcin i córki 
wersytetu Helena i Marya 
» Marya Ducret bona - NADE no r 
j Marcin Szezewniak służący A Tomasz Kaleta na Zamku 
służący ^ 
j Emilia Kraszewska obywatelka z Warszawy córka Julia w Domu Dra Doskowskiego 
M Salomea Gerlach obywatelka 3 córka Eleonora » o» n n 
E 4| X. Maciej Fox ksiadz z Zebrzydowic w Domu kawalerskim 


w Domu Dra Doskowskiego 


u Wójta 

w Domu kawalerskim 

u Rządcy Zakładu zdrojow. 
w Domu restauracyjnóm 

w karczmie 


W Zakładzie Spółki 


221 


Miesiąc 


3 


3 


Dzień 


Imie i Nazwisko 


Zdzislaw Jabluszewski 


Jan Zaczyński 
Szymon Abend 
Jadwiga Brzezińska 
Józef Darski 
Władysław Rudnicki 
Joanna Fleischer 
Franciszka Kirchmayer 


Maryan Januszkiewicz 
Władysław Wiśniewski 
Naftali Klein 


Godność 
lub 
zatrudnienie 


i 
| 


c. k. pensyonowany| 
porueznik 
ekonom 
służący 
żona urzędnika 
c. k. adjunkt 
obywatel 
obywatelka 
Zona bankiera 


obywatel 
słuchacz Uniwer. 
kramarz 


Chane Unger 
Józefa Talińska 


Aleks. Kierznowski 


Laje Weisslitz 

Beile Rosenzweig 
Justyna Bach 

Anna Baranowicz 
Baisel Schaje 

Marya Pitzele 
Ernestyna Jacobsohn 
Leibe Kauzer 

Józef Siewielski 
Emilia Androlettt 


Julia Chmierska 


Mary a Siemanka 


Wiktorya Nowakowska 


Julia Borzeńska 
Antoni Krudowski 
Józefa Czechowska 
Władysław Kopf 
Władysław Pągowski 
Karolina Jochanides 
Maksymil. Zelkowski 
Pinkas Hiller 
Rozalia Koral 


Michal. Chomniiski 
Rifke Rubinstein 
Karol Studziński 
Mozes Holstern 

Piotr hr. Moszczyński 
Aleksander Polanowski 


Teofil Gumiński 
Wanda Mielecka 


Wanda Małkomerska 


Honorata Jakubowicz 


Zygmunt Grabowski 


Klemens Rebszczyński 
Alter Leuchtag 
Antoni Madejewski 
Anna Elster 
Stanisław Peszko 
Beile Borkenstein 
Józef Reich 

Michał Baleewiez 
Józef Stanislawski 
Józef Wokulski 

Józef Kurella 
Wilhelm Ilming 
Channa Neumann 
Włodzimierz Wężyk 
Szczęsny Kwiatkowski 
Ludwik Wiśniewski 
August Gumiński 


Józefa Słomka 


kramarz 
obywatelka 


dziedzie dóbr 


Żona kramarza 
Zona faktora 


Zona urzednika 
kupiec 
Zona traktyernika 
Zona kupca 
wyrobnica 
proboszez 
Żona inżyniera 


obywatelka 


panna służąca 
obywatelka 


7 

Dr. prawa 
obywatelka 
auskultant 

adjunkt sądowy 

Zona prezesa 

professor 

kupiec 
oby w telka 


artysta dramatyczn y 
Zona kupca 
artysta dramatyczn y 
kupiec 


obywatel 
obywatelka 


t 


córka ohywatelska 
urzędnik banku 
polskiego 
c. k. urzędnik 
wyrobnik 
prywat. oficyalista 
żona kupca 
e. k. poczmistrz 
wyrobnica 
wyrobnik 
obywatel 
Dr. Medycyny 


bi 
obywatel 
2 
w yrobnica 
obywatel 
praktyk. agronomii 
student 
c. k. porucznik 
żona oficyalisty 


Zkad? 


z Krakowa 


z Delastowie 
z Majdana 
z Radomia 
z Krakowa 
z Warszawy 
z Iglo w Węgrzech | 
z Krakowa 


z Podola 
z Warszawy 


z Tarnowa 
| 


n 
z Lublina 


z Warszawy 


z Krakowa 
z Warszawy 


2 
» 
z Krakowa 


z Marno eH 

z Wiśnicza 
z Zawady 

Z Przemyśla 


z Krakowa 


iz córką Franciszką, 


Osoby towarzzszące 


służącą Antoning 
i kucharzem 
Józ. Czyżewskim 


David Neumann i 
Mojżesz Steinfus 


z siostrą Waleryą 
Wiedmann 
Zona Adela, 

matka Marya, 
córka Kaźmiera 


i syn Stanisław 


z córką Antoniną 


ze służącą 


z siostrą Heuryką 
Leszczyńską, 
z córką Adelą 
i sługą Apoloniją 
z synami Serafinem, 
Anastazym i córką 
Franciszką , 


1 służącą Florentyną 


z Warszawy 
ze Sniatyna 


z Podgórza 


» 
z Krakowa 


b 
z Sząca 
z Dublan 
z Działoszyce 
z Krakowa. 


z Warszawy 
z Płocka 
z Warszawy 
ze Sokala 
z Krakowa 
z Moszkowa 


ze Zalesia 
z Warszawy 


z Radomia 


ze Sosnowice 
z Warszawy 


ze Lwowa 
z Gorlic 
z Łaneuta 
z Krakowa 
z Limanowy 
ze Stubnicy 
z Rzeszowa 
z Mińska 
z Warszawy 


" 


n 
z Krakowa 
z Wloszezowy 
z Płocka 
z Krakowa 
2 
z Rzeszowa 
z Pazdziemierza 


z córką Emilig 


z córką Elizą 
i służącą Golde 
Feiner 


Zona Bronisława 


ze słażącym Da- 
nielem Baczyńskićm 


z córką Franciszką 
i slużącą 
z córką Maryą 
i słażącemi 
Emilią i Józefą 
ze słażącą 


z żoną Honorata 


z siostrą Emilia 
Sawczyńską 


Ilość osób 
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Mieszka w domu 


w Domu nad Zdrojami 
w Domu Noworyty Nr. 14. 


w Domu Krumholza 

w Domu Bogarodziey 

w Domu Dra Doskowskiego 
w Zakladzie Spólki 

pod Krakowiakien Nr. 198 
w Holenderce 


w Doma pod Koroną N. 25. 
w Zakładzie Spółki 
w Domu Krumholza 


w Dos Gądka Ne ur 
w Zakładzie Spółki 


pod Turkiem 


» » 
pod Golebiem Xr. 120. 
w Domu Dra Doskowskiego 
w Domu Wójta 
pod Zającem 


pod Krakowiakiem N. 128. 
w Domu Dra. Trębeckiego 
w Domu Noworyty Nr. 14 


w Domu Weglarza 


n » 7 

w Domu SM Nr. 10 

w Domu Brata 

w Domn pod Pielgrzymem 
» » » 7 

w Domu kawalerskim Vi. 15. 
w Domu kawalerski: Nr. 15. 
w Domu Dr. Trębcekiego 
w Zakładzie Spółki 

w Domu G. Krunibolza 
pod Węgrzynem Nr. 19. 


w Domu u Gądka Nr. 8. 
pod Węgrem Nr. 19. 

w Domu Gadka Nr. 3. 
pod Golgbiem Nr. 120. 
w Domu Boga Rodzicy. 
w Domu kawalerskim 


w Domu Dr. Doskowskiego 
w Domu nad Zdrojami 
Wia A 1. 


w Domu na Skalce 


w Zakładzie Spółki 


w Domu pod Dzwonem 


pod Pielgrzymem 
pod B cianem 

u stróża 

w karczmie 
Boga Rodzicy 
pod Dziadkiem 

„ Bocianem 


n Dra Krydy 


w pond kawalerskim Nr. 4 
w Zakladzie Spólki 
pod BOGanem i 

w Zakładzie Spółki 
Wojciecha Węglarza 


7 n 
u Dra Doskowskiego 


pod Kosą 


„4 Godność E: 
Ź * Miesiąc E Imie i Nazwisko lub Zkad? Osoby towarzyszące x Mieszka w domu 
5 S E zatrndnienie E 
262, Lipiec | 11| Katarzyna Chodylska obywatelka z Krakowa z kuzynkami 5| w mieszkaniu Rządcy za- 
Gabryelą, Ludwiką, kładu l 
Franciszką 
i służącą Marya 
263) , Herszel Weintraub wyrobnik z Wloszezowy 1| w domu pod Niedźwiedziem 
264  , Maurycy Langmann kramarz z Koszyc 1! Jankla Einhorn 
we Węgrzech 
265 Antoni Meklein mechanik z Wrocławia 1| Noworyty Nr. 14. 
266 " Eugeniusz Bogusz obywatel z Lubasza 1| Dra Trebeckiego 
267 » Józef Blumenstock kupiec z Działoszyc Herschel Wastrich | 2| Lustiga Nr. 11. | 
268  , Chana Teder wyrobnica ze Zmigrodu l| pod Grołębiem Nr. 120. 
269 3 Keile Gerstner E z Krakowa l| w domu pod Pieskiem 
270 , Tille Kornreich kupcowa z Dukli 1 „ Aniołem 
271 5 12, Paulina Arbter żona oficyalisty z lwonieza I| Dra Krydy 
272 s Józefa Hubersnagel Żona z Czerniowie l , 
podpułkownika 
278 » Józefa Jaczewska obywatelka z Miechowa z córką Waleryą | 3| pod Słońcem 
i panną Winnieką 
274 7 Kornelia Józefowicz żona urzędnika z Augustowa 1| Brata 
275) , X. Felix Skibiński proboszez ze Zarzyna 1| Dra Trebeckiego 
276 k Józef Noworytko oficyalista z Mysłuchowie żona Karolina, | 4| u Leszczyńskiego 
córka Marya 
i sługa Franciszka 
2d), Ludwik Malewski obywatel z Warszawy 1| nad Zdrojami Nr. 5. 
278 . Józef Daszkowski s E icto 3 Nr. 5. 
2er — 13| Emilia Bonthal obywatelka z Radomia z eórkami 3| pod Wężem Nr. 6. 
- Maryą i Felixą 
280)  , Aniela Sikorska » z Warszawy z córką Zofią 3| Węglarza 
i służącą Teresą 
281 h Maurycy Badurkiewicz artysta " z żoną, 5| pod Wieńcem 
dramatyczny z córką Eleonorą, 
z synem Adolfem 
i służącą Lucyną 
282 " Konst, Dawiakowski urzednik " 1| pod Wieńcem 
283, , Antoni Rostecki oby watel n 1| w Domu kawalerskim Nr. 8. 
281 b | Francisz. Szawłowski A z Plocka 1| Stróża 
285 a Zeno Piotrowski urzędnik z Tarnowa 1| Noworyty Nr. 14. 
kolei żelaznój 
Karola Ludwika 
286 " Jakób Finkelstein subjekt handlowy z Krakowa 1| G. Krumholza 
3B b. 4% Władysław, Seitwid obywatel z Petersburga | 1| Weglarza 
Talwoschewitz 
288 " Stefania, Seitwid obywatelka z Wilna i " 
Talwoschewitz 
289 » Julian Kawalerski Dr. Medycyny z Krzyżowa 1| Noworyty Nr. 14. 
200 E Bronisł. Powiednicka obywatelka z Krakowa 1| w mieszkaniu Leszczvń- 
| skiego 
291 " » Ludwik Kadler Dr. Medycyny z Warszawy i w kal der 
292 Y Laje Barchan Zona kupca p z matką Meisner | 2| Pasinta 
293 " Chane Raab szynkarka z Baranowa | d] w karczmie 
294]  , Chane Forscher wyrobnica z Wiśnicza z synem | 9| pod Pieskiem 
Abrahamem l 
295 5 Dwoire Baumgold kupcowa z Warszawy siostra |8| , Smokiem Nr. 1. 
Cypra Zacharzew- 
ska, sługa 
Beile Frankel 
996  .4 Chane Fränkel żona kupca z Opatowa z słagą Lają 39 * : " 
207  , Ludgard Czarnecki sędzia pokoju z Warszawy I| w Zakładzie Spółki 
249 Ty Roman Alexander urzednik gubern. z Lublina 1 ^ D 
200 Filipina Komarnicka obywatelka z Magierowa z córkami 4| na Zamku Nr. 7. 
Ludwiną i Maryą, 
z sługą Anastazyą 
300 , Katarz. Mikolajewiez 2 z Filipkowie guwernantka 4| Elżbiety Majerezakowéj 
Józefa Moszczyńska, 
córka Helena, 
sługa Klementyna 
301]  , Florentyna Mrozowska " z Radomia z córką Leontyną | 3| w Zakładzie Spółki 
i sługą Węglińską 
302 3 August Radwan obywatel z Warszawy 1 n n 
303] , Leon Mrozowski p z Radomia 14 , p 
304 A Antonina Zelazowska obywatelka z Tarnowa sługa Józefa 2| Dra Trębeckiego i 
305, 15| Ludwik Momidlowski | adjunkt sgdowy z Przeworska Zona Walerya 2| w Zakładzie Spółki 
306] , Franc. Pobudkiewicz Wikary z Krakowa matka Katarzyna, | 5| pod Papugą 
i kaznodzieja bracia 
Alojzy i Józef, 
sługa Matuszewska 
307 4 Józef Nowakowski askultant z Rzeszowa 1| na Skałce 
308 " Leon Majewski Dr. prawa z Krakowa | żona Ludwika, 7) pod Sroką 
córki Antonina, 
Emilia, Edmunda, 
Anna, 
służąca Anna 
309  , Luiza Seweryn nauczycielka z Warszawy kuzyna Karolina | 2, w Zakładzie Spółki 
Wawrońska 
310 A Zachariasz Feldmann wyrobnik ze Sokołowa 1| pod Krakowiakiem Nr. 128. 
311 3 | Seweryna Kamińska nauczycielka z Krakowa 1| w Zakładzie Spółki 
SIS". Teresa Zebrawska obywatelka > 1 g e 


Miesiąc 


Lipca 


Dzień 


17 


20 


Imie | Nazwisko 


Kazimiera Kamińska 


Ludwik Goldstein 
Mikołaj Grabiński 
Salomea, Karnkowska 
Marya Świecka 
Celestyna Hoffermeyer 
Seweryn Aszof 


Władysł. Grudziński 


X. Jan Koźmian 
Ad. książe Czartoryski 
Michał Chłapowski 
Franeisz. Chlapowski 
Julian Krechowiecki 
Francisz. Wnękowski 
Mojżesz Dym 

Wolf Seidler 

Chaje Rumer 

Józef Roze 

Natalia Reinsehmid 
Marya hr. Jezierska. 


Leonard Serafiski 
Honorata Górska 


Antoni Krasiński 


X. Mare. Chaliszewski 
Wincen. Waszkiewicz 
Franciszek Króbel 


Romuald Żekrzewski 
Aleksander Płaziński 
Wladysl. Koziorowski 
Teresa Marowiecka 
Adam Krudowski 
Wincenty Kotlarski 
Antoni Róthinger 
Aniela Szebesta 
Jadwiga Wyndyga 
Jan Sokołowski 
Marceli Malinowski 
Sali Polak 

Adolf Pollak 

Filip Pollak 


Stanisł. Skrzyżowski 


Ludwika Skrzyńska 
Walenty Dobrzyński 
Wincenty Rzewuski 
Laje Birnbaum 
Dawid Birnbarm 
Roman Przystojewski 
Julia Przystojewska 


Marya Charzanowska 
Eugenia Siemońska 
lgnacy Rohulski 
Ludwika Szemesz 


Hipolit Chwalibóg 


Arest Zieliński 

Cyryl Ulanieki 
Marya Borkowska 
Anton. hr. Ostrowska 
X. Julian Głowacki 
Marya 'Trębicka 


Józef Nitkowski 
Zofia Nitkowska 
Stanisław Koźmiński 


Ludwik Morelowski 
Mieczysław Szybalski 
Mastko Przezola 
Stanisł. Ciechanowski 
Aleksand. Bakalowicz 


Julian Pokke 


Godność 
lub 


zatrudnienie 


córka bibliotekarza 


kupiec 
Dr. Medycyny 
obywatelka 
córka obywatelska 
obywatelka 
urzędnik sądowy 


dziedzic dóbr 


Dr. Teologii 


syn obywatelski 


n 
sekretarz magistr. 
likwidator sparkasy 

handlarz 


» 


prof. Uniw. Dr. Med. 
wdowa 
obywatelka 


c. k. notaryusz 
obywatelka 


obywatel 


Dr. Teologii 
urzędnik 


prezes magistratu 


urzędnik 
obywatel 
askultant 
obywatelka 
peus. kapitan 
urzędnik 
obywatel 
żona budowniczego 
obywatelka 
rotmistrz 
prof. gymnazyalny 
kupiec 
n 


» 
e. k, namiestnik 


obywatelka 
nrzędnik 


» 
w yrobnik 


n 
obyw atel 
Zona obywatela 


obywatelka 
5 
stolarz 
żona nadleśniczego 
nadprokurator 


obywatel 
ob ywatelka 


n 
wikary 
obywatelka 


obywatel 
obywatelka 


Dr. Medycyny 


technik 
obywatel 
kupiec 
kupiec win 
Inżynier 
obywatel 


Zkad? 


z Krakowa 


z Warszawy 
» 


5 


2n 
z Krakowa 
z Lublina 


z Warszawy 


z Poznania 
n 


»n 
” 
ze Lwowa 


» 

z Liszka 
ze Strzyżowa 
ze Sokołowa 
z Warszawy 

» 


n 


z Bochni 


z Grodła 
z Krakowa 


z Poznania 
z Krakowa 
ze Lwowa 


z Radomia 
z Warszawy 
z Krakowa 
4 Warszawy 
% Krakowa 
z Tarnowa 


» 


» 

z Warszawy 
ze Zytomiérza 
z Bochni 
z Kezmarku 


7 


» 
z Pilzna 


ze Słupca 
z Brzostka 
z Warszawy 
z Wiśnicza 


z Radomia 


» 


ze Strzelec małych 
z Popędzyny 
z Wiśnicza 


» 
z Warszawy 


z Podola 


z ionii 
z Warszawy 
z Krakowa 
z Warszawy 


z Krakowa 
Z Ware szawy 


z Krakowa 
z Niepołomic 
z Warszawy 
z Krakowa 
z Warszawy 
ze Sancygniowa 


Uwaca: Wykazano do ostatniego czerwca party] 


Przybyło od igo lipca do 20go t. m. partyj . 


Osoby towarzyszące 


ze sługą 
Anną Bogumińską 


córką Celestyna 


Stefan Guniewski 
student 
żona Franciszka, 
córka Aniela 
sługa Mielkarski 


sługa Atlas 


z córką Rozaliją 
i służącą Efemią 
ze synen Antonim 
kuzyna Honorata 
i sluga Anastazya 
z córką Stefanią 
i słagą Józefą 


Żona Leona i 


sługa Józefa 


z eórką Maryą 


Zona Marya, córka 
Marya, syn Tade- 
usz, kuzyna 
Teodora Krynicka 


ze slngą Karoliną 


córka Julia, 
syn Marcin, 
służąca Małgorzata 
syn 


Żona Ladwina,córki: 
Stefania i Felicya, 
syn Bronisław 
i służąca 


z córką i sługą 


z kuzyng 
Zofią i Celestyną 


z żoną Łucyą 
i służącą Anastazyą 


Ilość osób 
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152 osób 248 
298  „ 377 
Razem  , 380 , 625 


Kraków. W drukarni c. k. Uniwersytetu Jagiell. 1865. — pod zarządem F. Schmiedehausena. 


Mieszka w domu 


w Zakładzie Spółki 


Lustiga Nr. 11. 

w Zakladzie Spólki 
pod Hiszpanem 
Jarzyny i 
Noworyty Nr. 14. 


w Zakładzie Spółki 


b 
u Leszczyńskiego 
u Leszczyńskiego 
Jar: yny 


pod. sdm 

na Horwatówce 
Dra Krydy 
Boga-Rodzicy 


w Domu Brata 
pod Jeleniem 


na Horwatówce w oficy- 
nach 

w Domu kawalerskim 

Skrzynki 

Dra Krydy 


pod Hiszpanem 


» » 
w Domu kawalerskim 
Dra Trębeckiego 
pod Kosą 
Klimka 


» 
w mieszkaniu ogrodnika 


w Zakładzie Spółki 
Noworyty Nr. 14. 
pod Kotwicą Nr. 12. 


» » n 


9 


» »n 
w mieszkaniu organisty 


na Zamku 
w Domu Brata 
w Zakladzie Spólki 


pod Zieloném Drzewem 


w Zakladzie Spólki 


PM D 


w Zamku 


7 
Macieja Klimka 
w Domu Brata 
pod Wietrznym Młynem 


Zakładzie Spółki 


w 


Macieja Weglarza 
w Zakladzie Spólki 


n » 
pod Czorsztynem 
w Szwajcarce 

2 A 
Dra Doskowskiego 


nad Zdrojami 
pod Si erami 
w Zakładzie Spółki 


» 


Booki 


